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czne. Choć w delegacyach nie zasiadają nie- 
którzy posłowie, którzy ubiegali się usilnie 
o mandat do tego ciała reprezentacyjnego, 
ażeby tam podnieść mogli sprawę hercego- 
wińską, to zawsze nie braknie głosów sko- 
rych do nawiązania rozprawy ogólno-polity- 
cznej, Wnosić to można ze skwapliwości, z 
jaką austryacki i węgierski parlament w tym 
roku wyzyskał konwencyę rumuńską, ażeby 
sprowadzić dyskusyę na pole stosunków Zza- 
granicznych a mianowicie wschodnich. 

Niedawno ogłoszono we Francyi urzę- 
dowe wyjaśnienia o stosunkach finansowych, 
z czego wynikało, że w pierwszych dwóch 
miesiącach bieżącego roku rzeczywiste do- 
chody państwa przewyższyły preliminary 
milionową kwotą. Wkrótce potem otrzymał 
podobne wyjaśnienia parlament berliński od 
swojego rządu i przekonał się, że w r. 1875 
rzeczywiste dochody nie dorównały prelimi- 
narzowi a nadwyżka jest tylko dziełem bar- 
dzo oględnej i oszczędnej gospodarki, Gdyby 
rząd był wydał tyle, ile mu przyznano, rok 
1875 byłby się skończył niedoborem. W Pa- 
ryżu mówią, że świetny wynik dochodów 
państwowych wyzyskany zostanie ną korzyść 
armii a w Berlinie równocześnie zapewniają, 
(że rząd mimo niezbyt pomyślnego stanu fi- 
nansów zamierza przystąpić do dalszego 
udoskonalenia artyleryi. Oba fakta są zaró- 
wno charakterystyczne a ostatni byłby spra- 
wił nierównie silniejsze wrażenie, gdyby nie 
świeża wymiana wyrazów arcypokojowej 
życzliwości pomiędzy Niemcami a tryumfu - 
Jącymi republikanami francuskimi. Rządowi 
francuskiemu, opartemu na większości kon- 
serwatywno -monarchicznej, w obu izbach 
wersałskich nie uszłoby tak gładko zwięk- 
szenie wydatków na armię. Musiałby znieść 
niejedną insynuącyę niemiłą ze strony 
Niemiec. 

Jeżeli już koniecznie sprawdzić się ma 
twierdzenie legitymistów 1 bonapartystów, że 
ostatnie Wybory francuskie są właściwie 
zwycięstwem rądykalnego stronnictwa a nie 
umiarkowanej republiki, to Francyi grozić 
będzie tem mniejsze niebezpieczeństwo , im 
prędzej zdemaskują się jej dyktatorowie 
| Parlamentarni, Najpierw bowiem wyborcy 

francuscy nie będą wystawieni na systematy- 


Zaproszenie do przedpłaty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


kutek ugody zawartej d 30 kwie- 
tnia o w przez austryacki RE, pań- 
stwowy z krakowsko - górno z ąskiern. A 
rzystwem kolejowem , odbędzie sh nia a 
kwietnia b. r. o godzinie 10 prze j połu- 
dniem, w przeznaczonej do losowań sa ; Ga 
chu bankowego — Singerstrasse — ra lo- 
sowanie obligacyj krakowsko-górnoszląs kiej 
koleji żelaznej, wydanych Eo) pierwo- 
tnych akcyj tej kolei, ET. 27 losowanie 

dy ów wymienionej koleji — 

zw * WIĘ długu państwą. 


CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


Lwów, 380 marca 


Według doniesień budapeszteńskich je- 
dnym z pierwszych kroków ministrów 
węgierskich w czasie ich pobytu we 
Wiedniu będzie ułożenie budżetu wspólnego. 
Budżet ten zapewnie nie będzie się różnić 
od poprzedniego, a przynajmniej różnica nie 
wypadnie tak jaskrawo, jak zapowiadały 
niedawno niektóre dzienniki austryackie. 
Kwota wydana na utrzymanie wychodźców 
bośniacko-hercegowińskich nie zostaje w 
awiązku z budżetem i stanowić będzie przed- 
miot osobnego przedłożenia. l Od przebiegu 
wypadków na Wschodzie zawisło, czy ie 
prawa nad tym przedmiotem w delegacyach 
ograniczy się do stanowiska czysto finanso-, 


wego, czy też może zejdzie na pole polity- | czne obałamucenie a marszałek Mac-Mahon | 


| orszaku znajdą się posłowie tego króla, cali | 
w tutra zaszyci, w dziwacznym stroju. 

„ Pamięć aragońskiego domu jeszcze była 
za wieżą, aby bliska temu domowi księżni- 
czka nie miała także obchodzić ludności, tem- 
bardziej, żę krzywdy aragońskiego Kerdynan- 
da łatwo Się zapomniało wobec nowych 
zdzierstw hiszpańskiego wicekróla, który i; 
o królewskiej io swej własnej musiał pamię- 
tać kieszeni. 

La bellissima principessa Bona — we 
wszystkich było ustach, a i o jej matce Iza- 
elli Jeszcze nie zapomniano, bo stary Fer- 
dynand „Me mało wydał pieniędzy, aby ją 
utrzymać na medyolańskim tronie, czego Je- 
- Mme mógł dokazać, a Francuzi wspie- 
"uu przez papieża zajęli Medyolan... z 
piękny więc dzień jesienny r. 1917. 
doczekała się ciekawa ludność tryumfalnego 
prawie wjazdu księżniczki... Na Dra ko- 
miu, jaśniejąca całą pełnią swej młodocianej 
urody, „o jasnych włosach, czarnych oczach, 
bardziej anielskich niż ludzkich“, o nader 
kształtnej kibicj, jechała W towarzystwie ma- 
tki przystojnej jeszcze, choć nieco znękauej 
kobiety i licznego orszaku przyjaciół i dwo- 
rzan. Polscy jednak posłowie koło niej jadą- 
cy, Ostroróg kasztelan kaliski i Jan Konar- 
ski archidyakon krakowski, zastępcy przy- 
szłego jej małżonka Zygmunta , największą 
na siebie zwracali uwagę. Lud się dziwił, że 
nie znalazł północnych mężów w skóry za 
szytych, ale w bogatych fantastycznych stro- 
jach, na przepysznych tureckich dzianetach. 
Ośmdziesiąt koni i 25 mułów postępowała 
niosąc na sobie wyprawę 
suknie haftowane złotem 


MŁODA KRÓLOWA 


I. 


Żadne muże miasto tak mało się nie 
zmieniło od XVI wieku jak Neapol. Przyro- 
da zawsze głównym jego była wdziękiem ; 
większe gmachy, jak wówczas tak i teraz 
pochodzą z czasów Andegaweńskich z XIV 
wieku, a sposób budowania prywatnych do- 
mów odwiecznej trzyma się modły. 

Wojewoda Ostroróg tak samo podzi- 
wiał w r. 1517 posępne mury zamku Delf 
Ovo albo pałacu królewskiego, jak dzisiejszy 
turysta z nad Wisły, a jedynej może zmia- 
ny trzeba szukać na jednostajnym Piazza re- 
ale, albo w porcie św. Łucyi, gdzie zamiast 
równo wymierzonych uderzeń wioślarzy sły- 
chać żałośny świst parowego kotła. Zresztą 
ludność ta sama; krzykliwa, różnobarwna, 
nie myśląca o jutrze, obojętna na dynastye, 
które się przechadzają po wspanialych i; 
mnatach zamku, byle miała swoje frutti di 
mare i mogla je popić siarczaną wodą u 
źródła św. Łucyi.. , 

Dla tej próżniaczej ludności wszelka u- 
roczystość, wszelki zewnętrzny splendor jest 
przyjemnym powodem do zapełnienia ulic 1 
wydawania piskliwych okrzyków. Dziwić nas 
też nie będzie, że cały Neapol wyległ na 
Chiaję, gdy się dowiedział, że córka „księ- 
żniczki Kaląbryjskiej przybędzie do miasta, | 
aby przyrzec swą rękę królowi z dalekiego | przed orszakiem , 
kraju, gdzie wiecznie śnieg pada, i że w jej | przyszłej królowej , 


| mógłby pomyśleć o skuteczn 


pwskiej 
si 75 ot, 


Jednorazowe insoraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty, 


> j ym odporze 
zanim zamaskowani radykały 


stopniowo wszystkich wpływow 
które nawet w ręku komunist 
łyby na zapewnienie krótki 
najzgubniejszemu systemowi. 
suwają ostatnie wypadki 


trzy wybory, dwóch bonapartystów ije 
legitymisty muszą, dzięki brutalnej przewa- 
dze republikańskiego stronnictwa , 
przez czyściec ankiety , 
zatwierdzenie , a jednemu bona 
wprost unieważniono mandat zdob 
czną większością głosów. Może 
że nie wypada krytykować aktów, 
rych parlament jest najwyższą i 


wość lub stronniczość tam 
zdanie zgodziło się trzysta 
stupięćdziesięciu. Parlament jest udzie 
ganem przy sprawdzaniu wyborów, ale w 
całym świecie dozwoloną jest krytyka jego 
działalności na tem polu, tak Samo, jak na 
każdem innem, Sama zaś Przewagą głosów 
niczego nie dowodzi, jeżeli w Jakiemkolwiek, 
choćby najdostojniejszem gronie osób, namię- 
tność polityczna okazała głos stanowczy i 
zagłuszyła zimną rozwagę. A trzeba być 
chyba zaślepionym do najwyższego stopnia 
zwolennikiem republikanów wersalskich aże- 
by przyklasnąć ustanowieniu dwóch osta- 
tnich ankiet parlamentarnych dla wyboru 
hr. Muna i Trona. Pierwszy nie został za- 
twierdzony na posadzie poselskiej dla tego, 
że zwycięstwo jego przypisują w pewnej 
części wpływowi duchowieństwa. Hr. Mun 
słusznie zapytał, dlaczego w jednym i tym 
samym kraju wolno Gambecie uganiać po 


Inym or- 


różnych miastach i agitować za swoimi kan- 
dydatami a nie wolno żadnemu proboszczo- 
wł poinformować swoich wyborców, oczywi- 
ście w sposób legalny? System liberalny nie 
dąży bynajmniej do pozbawienia całej klasy 


ludności praw obywatelskich, lecz tylko wa- 
ruje dobru państwa i prawu wyższość nad 
imnemi celami ubocznemi. Agitacya wybor- 
cza prowad ona legalnemi środkami należy 
niezawodnie do praw, nawet obowiązków oby- 
watelskich, a nikt nie wykazał w Wersalu, 


że proboszczowie zalecający wybór hr. Muna | się musi sytuacya każdemu, 


i perłami, bieliznę nawet złotem wySzywa- 
ną i 60.000 czerwonych złotych w gotówce, 
jako pierwszą -ratę posagu, którą podobno 
była i ostatnią.... 

Kawalkada zatrzymała się przed Castel 
nuovo, przed siedzibą wicekróla , który miał 
sobie polecone z największą czcią przyjąć 
księżniczkę Kalabryi, i uświetnić obrzęd ślu- 
buy, którego mial dopełnić poseł polski w 
imieniu Zygmunta | 

Na wielkiej werandzie zamkowej, panu- 
jącej nad morzem, zgromadziło się wieczo- 
rem całe towarzystwo. Księżniczka, posłowie 
i jej krewny kardynał esteński w towarzy- 
stwie Ariosta zwracali na siebie powszechną, 
uwagę; księżniczka pociągała sw} urodą, 
wdziękiem i uprzejmością , posłowie wzbu- 
dzali ciekawość, a kardynał słynął jako je 
den z najprzyjemniejszych ludzi swego cza- 
su i nie bał się bynajmniej stracić przy do- 
wcipnym, fantastycznym Avyoście, który mu 
nader często towarzyszył. 

Wierzaj mi kardynale — mówił Ary- 
ost do swego protektora i przyjaciela — żo 
pomimo wielkiego wstrętu, jaki czuję do oło- 
wianego powietrza półuocy, chciałbym być 
przecież królem polskim! Wenus, Dyana i 
Juno oddały księżniczce po najpiękniejszym 
liściu z wieńca swej chwały ; na jej skinienie 
Gotfryd by nową podjął krucyatę... 

f odzina Sforców ma większe szczę- 
ście do kobiet aniżeli do mężczyzn — odrzekł 
kardynał — Jan i Franciszek jedyni wielcy 
ich przodkowie nie wytrzymają porównania 
z taką Małgorzatą, która swym charakterem 
potrafiła męża z neapolitańskiej wydobyć nie- 
woli, a taką Hipolitą lub Katarzyną... 


nie opanują 
ych urzędów, 
ów wystarczy- 
ego panowania 
Uwagę tę na- 
W izbie deputowa- 
nych przy sprawdzaniu wyborów. Już dotąd 


dnego 


przejść 
zanim uzyskają 
partyście 
yty zna- 
kto powie, 
w któ- 
Jedyną in- 
stancyą , że nie mogła zajść niesprawiedli- 
> gdzie na pewne 
głosów przeciw 


używali środków nielegalnych, i tylko na 
obałamucenie wyborców obliczonych. W pań- 
stwach, gdzie walka kościelno-polityczna do- 
prowadzoną została do ostateczności „ nie 
odebrano jeszcze nikomu mandatu dla tego, 
że agitował na jego korzyść wróg libera- 
lizmu, lecz tylko dlatego, że agitował 
w sposób nielegalny. Ustanawiając an- 
kietę dla wyboru hrabiego Muna, republi- 
kanie francuscy rozpoczęli otwartą walkę z 
żywiołem, który dotąd we Francyi nie 
podnosił interesów wyznaniowych po nad 
interesa państwa. Żywioł ten do nie- 
dawna wierzył umiarkowanym hasłom Gam- 
becistów , i przez usta swojego wysokie- 
go dostojnika t. j. arcybiskupa paryskiego o- 
twarcie powiedział, że potrafi pogodzić się z 
każdą formą rządu, szanującą jego stanowi- 
sko i prawa. Czy dziś po takiem wyklucze- 
niu duchowieństwa od wszelkiego udziału w 
życiu publicznem żywioł ten nie połączy się 
z daleko wyrozumialszymi bonapartystami, 
to okaże przyszłość niedaleka. Jeszcze cieka- 
wszą jest historya ankiety dla wyboru Tro- 
na ustanowionej. Ten deputowany, należy 
właściwie do centralnych konserwatystów a 
tylko czasem wliczany bywa do grona bona- 
partystów. Zgrzeszył on tem, że rozdawał 
wsparcie swoim współobywatelom, nawiedzo- 
nym powodzią. To presya nielegalna, to fry- 
marka wyborcza, wołają radykalni deputo- 
wani, a za ich głosem poszła niestety zna- 
czna większość! Więc Tron frymarczył gło- 
sami dlatego, że na wiosnę 1875 wspierał 
dotkniętych powodzią wyborców, którzy w 
kilka miesięcy później oddali mu swoje gło- 
sy! Piękna logika, piękna zachęta dla ludzi 
dobroczynnych! Oba te fakta zaszkodziły re- 
publikanom więcej niż ich przeciwnikom, 
chwilowa lub nawet trwała utrata dwóch gło- 
sów w izbie. Dali oni bowiem dowód, że nie 
posiadają tolerancyi parlamentarnej i wzbu- 
dzili obawę, że po takim początku rozwinie 
się ną dobre panowanie samowolnej przewagi 
głosów, kierowanej względami stroaniczemi. 

Jeśli kiedy, to teraz powinien się zbli- 
żyć okres rozstrzygający walki kościel- 
no politycznej w Niemczech, a stronni- 
ctwo ultramontańskie powinnoby przygoto- 
wać się na złożenie broni. Tak przedstawić 
kto ją oceniał 


— Gdybym nie pisał mego Rolanda, 
smok Sforców dostarczyłby mi wątku do epo- 
bel, jakiej dwór ferarski nie słyszał !... 

ozmowę przerwali murzyni wnoszący 
stoly zastawione chłodnikami i najpyszniej- 
szemi owocami, na jakie się mogła zdobyć 
dolina Caserty. Jasny, pogodny wieczór po- 
krył neapolitańską przystań , światło księ- 
życa złotem i szmaragdami haitowało lekko 
podnoszące się fale, a duże woskowe pocho- 
dnie pozapalane na werandzie, zdawały się 
tylko pożyczać światła od księżyca, tak Zgo- 
duy z nim blask wydawały. Aryost oparł się 
o murowaną balustrade i patrzył w morze.. 

— Myślisz o nowych obrazach do Ro- 
landa? — zapytała go księżniczka podcho- 
dząc z cicha — przypatrz się cieniom skał 
Ischii , tam by mógł spokojnie marzyć Rug 
giera o swej kochance. 

— Tak jest księżniczko, 
luadzie, ale myślę o tem 
Już napisałem `. 

— Nie mów tego, zmieniać cośkolwiek 
7 pierwszych księgach , byłoby świętokradz- 
wem. 


ko, myślę o Ro- 
, jak zmienić to co 


— Bynajmniej księżniczko, 
scenę , w której czarownik 
Bradamancie 
nieśmiertelny 

Tak 
prawie na 


— 


„ Pamiętasz 
Merlin pokazuje 
Potomstwo, co sobie zasłuży na 
wieniec sławy ? 

» Pamiętam dobrze, 
pamięć... 
r _ Przeczuwam dzisiaj, że jeżli dłu- 
ze] pożyję, będę tam musiał obok ferarskie- 
50 rodu wymienić nazwisko najpiękniejszej 
ze Sforców,,, 

— Sam nie wiesz, że w swem pochleb- 
| stwie czarną mi przepowiedziałeś przyszłość, 


umiem ją 


dotąd z głosów niemieckiej prasy liberalnej. 
Pisała ona bowiem ciągle, że ultramontanizm 
został już dawno w kraju złamany, a jeżeli 
mimo to nie poddaje się zwycięzcy i nie 
składa broni, to jestto tylko skutek zagra- 
nicznych stosunków. Na karb umiarkowanej 
polityki Włoch, dość antiliberalnej polityki 
Francyi i uporczywej walki Karlistów w Hi- 
szpanii, kładły niemieckie organa liberalne 
wytrwałość swoich upartych przeciwników. 
W tej chwili wszystkie te czynniki zewnętrz- 
ne, wrzekomo podtrzymujące ultramontanizm 
niemiecki, doznały stanowczej klęski, nawet 
zagłady. W Hiszpanii już od kilku tygodni 
ucichła walka domowa, a Karl:ści rozbiegli 
się po świecie, Francya obaliła wyborami o- 
statniemi panujący system antiliberalny i 
wstąpiła na drogę wręcz przeciwną, a we 
Włoszech stanął u steru Depretis, naczelnik 
stronnictwa, które przed rokiem może nawet 
usilniej niż prasa niemiecka żądało rewizyi 
ustawy gwarancyjnej i ścieśnienia atrybucyj 
papieskich. Chwila obecna jest tedy dla Nie- 
miec bardzo ważną. Wkrótce bowiem albo 
upaść musi ów zwarty szereg nieprzyjaciół 
liberalizmu, których tak długo najsurowsze 
ustawy nie zdołały odstraszyć od jawnego 
nieposłuszeństwa w obec władzy państwowej, 
albo też pokaże się, że ultramontanizm nie- 
miecki jest czynnikiem silnie zakorzenionym 
w usposobieniu znacznej części ludności. Po- 
wtarzamy, że tak się stan rzeczy przedsta- 
wia każdemu, kto oceniać go mógł jedynie 
z głosów prasy liberalnej. Obóz przeciwny 
zawsze miał odmienne przekonanie, i nie wi- 
dzi dziś pewnie takiej alternatywy przed 
sobą. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 28 marca. 

Z Śniegi stopniały w Hercegowinie, 
ale niema obawy, aby powstanie tamtejsze 
wzmocniło się na wiosnę, jak przewidziała 
nota hr. Andrassego. Dyplomatyczna straż 
ogniowa pracuje we wszystkich kierunkach, 
aby zgasić ogień w krajach tureckich i aby 
przeszkodzić pożarowi w Serbii i Czarnogó- 
rze. Sólidarne wystąpienie Rossyi i Austryi 
w Belgradzie odniosło skutek zupełnie po- 
kojowy, tem cenniejszy, 0 ile najmniejszej 
teraz niema obawy, aby sympatye Austryi 
na Wschodzie mogły ponieść większy szwank, 
aniżeli sympatye Rosyi, skoro oba mocar- 
stwa we wszystkich krokach w Serbii i 
Czarnogórze równy biorą udział. Także w 
Dalmacyi akcya  pacyfikacyjna postępuje 
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wśród interwencyi rosyjskich konsulów jene- 
ralnych, lubo tam, co jest naturalnem na- 
stępstwem jeograficznego położenia — ua- 
miestnik baron Rodicz pierwsze zajmuje 
miejsce, tak, iż on wszelką i główną odpo- 
wiedzialność bierze na siebie w obec sło- 
wiańskiej ludności w Dalmacyi, sprzyjającej 
w tak wysokim stopniu powstańcom. Jeżeli 
uda się dzieło pacyfikacyi, zawdzięczyć to 
będzie można po największej części Rodiczo- 
wi, obeznanemu ze stosunkami krajowemi i 
używającemu wielkiego wpływu na Słowian 
południowych. Rokowania w Dubrowniku 
między tureckimi wysłannikami a repre- 
zentantami austryackiemi i rosyjskiemi mają 
cechę międzynarodową, lubo rozpoczęły się 
zupełnie cicho i bez wszelkich hałaśliwych 
przygotowań. Dotyczą one tak środków pa- 
cyfikacyi Hercegowiny, jakoteż i powrotu 
wychodźców do domu. 

Tagespresse występuje przeciw wnio- 
skowi, który poruszyły Nowa Presse i Presse, 
aby ogłosić obecną sessyę Rady państwa za 
zamkniętą i otworzyć w jesieni nową sessyę, 
Dziennik wspomniony mniema, że wniosek po- 
dobny nie zawiera w sobie arcanum wyleczenia 
obecnej sytuacyi finansowej. Działać można 
zawsze, bez względu na to, czy sessya jest 
starą, czy mową. Ale tonący chwyta się 
brzytwy, jak o tem świadczy petycya do 
Izby giełdowej, obiegająca na giełdzie a do- 
magająca się zwołania ankiety celem zbada- 
nia przyczyn obecnego przesilenia i podania 
środków zaradczych. Od trzech lat podobne 
wnioski ponawiają się ciągle, lubo nigdy 
żadnego nie rokowały powodzenia. Ostatnie- 
mi dniami giełdę mocno zaniepokoił list pe- 
tersburski w Gaz. Augsburskiej, przypisujący 
Cesarzowi rosyjskiemu chęć abdykacyi lub 
przynajmniej opuszczenia Petersburga na 
czas dłuższy i powierzenia rządów następcy 
tronu. 


SPRAWY MONARCHII 


— Dzisiaj mają przybyć do Wiednia 
pp. ministrowie węgierscy: Tisza, Szell, 
Wenckheim i Simonyi celem rozpoczęcia ro- 
kowań z rządem austryackim. Budapester- 
Correspondenz donosi, że pp. ministrowie 
przystąpią przedewszystkiem do ułożenia 
wspólnego budżetu. Dopiero po załatwieniu 
tej sprawy przystąpią do dalszych rokowań 
handlowo-politycznych, głównie zaś do zała- 
twienia kwestyi cłowej i podatku konsum- 
cyjnego. Obie strony zamierzają nie przery- 
wać rokowań, dopóki nie zostanie osiągnięty 
stanowczy rezultat. 

-— Presse dowiaduje się, że rząd, ko- 
rzystając z warunków zawartej ugody, za- 


mierzą z d. 1 kwietnia r. b. objąć w posia- 
danie kolej Dniestrzańską i cenę umówioną 
złożyć w gotówce. W tych czasach otrzyma- 
liby właściciele pryorytetów i akcyonaryusze 
kwoty na nich przypadające. 

-- Dziennik Obzor, wychodzący w Ce- 
lowcu, dowiaduje się z Wiednia, że dr. Je- 
rzy Posilowiez, prodziekan wydziału teologi- 
cznego w uniwersytecie Celowieckim, miano- 
wany został biskupem w Zengg. 

— Składki zebrane do d. 27 b. m. na 
rzecz zakładu wychowawczego dla córek ofi- 
cerskich w Hernals, wynoszą 300.767 zł. 61 
centów w gotówce i 23.745 zł w obliga- 
cyach. 

— Sessya sejmu węgierskiego została 
zamkniętą w d, 27 b. m, a nowa sessya zo- 
stała otwartą nazajutrz. Po zagajeniu nowej 
sessyi nastąpi wybór bióra z wyjątkiem pre- 
zydenta tudzież komissyi prawniczej i ko- 
missyi dla zamknięcia rachunków. Wybór 
innych komissyj i członków wspólnej dele- 
gacyi nastąpi później. Sessya poprzednia za- 
kończyła się przyjęciem wniosku o terryto- 
ryalnym podziale Siedmiogrodu Uchwała ta 
wywołała silne wrażenie pomiędzy Sasami 
siedmiogrodzkiemi. W IKronstadzie odbyło się 
zgromadzenie wyborców, na którem dano 
wotum nieufności deputowanemu Frydrykowi 
Wichterowi, który w sejmie był sprawozdaw- 
cą wniosku rządowego. Dnia 27 b. m. przed- 
łożył rząd węgierski w sejmie projekt usta- 
wy o kupnie kolei wschodniej. Projekt skła- 
da się z 5 paragrafów. $ 1 zatwierdza kou- 
trakt zawarty d. 20 stycznia 1876. $ 2 upo- 
ważnia ministerstwo do przeprowadzenia te- 
go kontraktu. Ma być puszczonych w obieg 
najwięcej 99.833 sztuk akcyj po 100 zł. o- 
procentowanych po 5 od sta. § 3 postana- 
wia, że amortyzacya ma nastąpić w przecią- 
gu takiego samego czasu, w jakim miała 
być umorzoną pierwsza serya pryorytetów 
kolei wschodniej. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sprawa koleji niemieckich.) 

Kwestya zjednoczenia wszystkich kolej! 
niemieckich w ręku rządu cesarstwa weszła 
w stadyum parlamentarne. Jak już pisaliśmy, 
przedłożył rząd sejmowi pruskiemu 15 b. m. 
projekt o odstąpieniu kolei pruskich na rzecz 
cesarstwa, a jak się dowiaduje dobrze poin- 
formowany korespondent berliński Politische 
Correspondenz, większość dla tego projektu 
jest zapewnioną w obu lzbach pruskich. Ko- 
respondent dodaje nawet, unosząc się może 
zbyt optymistycznie nadziejami, że „jak się 
zdaje* postawa większych państw związko- 
wych wobec tego projektu, stała się w osta- 
tnich czasach mniej szorstką. 

bPodawszy w przedwczorajszym nume- 
rze tekst projektu ustawy, streszczamy dziś 
w krótkości motywa dodane do projektu, 
obejmujące 16 stronnie druku, Motywa mó- 
wią między innemi: „Dziwaczne ukształto- 
wanie stosunków własności na kolejach pru- 
skich oddawna wywoływało potrzebę pra 


Bohaterstwo sercem tylko albo krwią można 
okupić, a wiesz, że w moim rodzie nikt nie 
umiera naturalną śmiercią... 

Okrzyki: niech żyje księżniczka! niech 
żyje królowa! — przerwały rozmowę. Cała 
flotylla bark i czółen rzęsiście oświeconych 
pochodniami dopływała do brzegu; głos ty- 
siąca moździerzy rozległ się po przystani, i 
echem się odbił aż o skały Capri i Sor- 
rentu. 

Słowa Aryosta, spiew, wspaniały obraz 
natury, wszystko to usposobiło księżniczkę 
poważnie i kazało jej myśleć o kraju, „gdzie 
morskiemi bałwany miota wicher północny *, 
gdzie nieznane pociągały ją losy. Bona na- 
der była do matki przywiązaną; nieszczęścia, 
jakie wspólnie przechodziły, pamięć zamor- 
dowanego ojca, wygnanie z Medyolanu, utra- 
ta jedynej opieki, jaką do niedawna miały 
w neapolitańskiej dynastyi, wszystko zbliży- 
ło je do siebie — gdyż nie miały nikogo, 
ktoby bezinteresownie czuwał nad ich przy- 
szłością. Prócz tego Bona była prawdziwą 
Włoszką, ubóstwiała słońce, nieświadomie 
rozkoszowała się nad piękną przyrodą, a s^a- 
ma myśl, że będzie musiała żyć w kraju, 
„w którym rok cały ciężkie przeciągają chmu- 
ry“ — jak spiewał Ariost — napełniała jej ser- 
ce trwogą i niepokojem. Była to jednak chwi- 
la słabości, Bona się wkrótce ocknęła ze 
smutnych marzeń, gdyż nad wszystkie uczu- 
cia górowała w niej żądza panowania, wła- 
ściwa nietylko rodzinie Sforców, ale wszyst- 
kim rodom tyrańskim ówczesnych Włoch. u 
których była jedyna tradycyjna wiara, jedy- 
na dziedziczna moralność, dążenie do władzy... 

Zręczny kardynał Hipolit d'Este, z krwi 
i kości prototyp owych ludzi XVI wieku, u 
których trucizna i morderstwo wyrozumowa - 
nym, prawowitym środkiem były panowa- 
nia, spostrzegł, że po czole księżniczki prze- 
biegła chmurka tęsknoty... 


NN nnn 


— Odwagi, księżniczko! — powiedział, 
zbliżając się do niej — ci nad którymi ma- 
my panować, nie powinni nas nigdy widzieć 
w chwili słabości. Polscy posłowie są tutaj 
i nie spuszczają z ciebie oka... 

— Mówisz kardynale o mężczyznach, 
kobiety panują słabością! -- szybko odpo- 
wiedziała Bona z uśmiechem... 

Tymczasem Ostroróg kazał sobie nalać 
kielich wina, a zbliżywszy się do księżnej 
Izabelli siedzącej przy stole, przemówił w te 
słowa : 

— Najdostojulejsza księżno! Jak na 
twarzy Cerery, gdy bolała nad utratą swej 
córy Prozerpiny — widzimy troskę na twem 
szlachetnem obliczu. Rozumiem księżno, że 
gdy się na ową cudowną przed sobą pa- 
trzysz krainę, trwożysz się, i przedstawiasz 
sobie nasze północne ziemie jakoby się po 
nich bezustaunie powolna mgła pełzała i 
Eol mroźnemi dął wiatry. A przecież i u nas 
tak samo się dzieje, jak spiewał urodzony 
w Italii Horacy, że: 


Mroźne powietrze miła wiosna słodzi, 
I lato ogniem się żarzy, 
Po niem jesień ciężarna owocem nadchodzi 
Aż zima wszystko powarzy.... 


U nas nie inaczej, a jeźli czasem Bo- 
reasz zanadto się rozszaleje po nadwiślańskim 
kraju, to miłość sere polskich do swojej kró- 
lowej najcieplejszą będzie dla niej osłoną i 
niedopuści do niej zimna wiejącego od złych 
ludzi, które szkodliwsze jest od szronu sre- 
brzącego nasze niwy i bory... Nabierz więe 
otuchy dostojna księżno i daj nam jak naj- 
rychlej dostojną swą córę, abyśmy ją mogli 
oddać w ręce królewskiego małżonka .. 

Podniósł się na to Prosper Colonna, 
krewny i wypróbowany przyjaciel kalabryj- 


skiej księżny, on co miał Bonę do Polski 
A 


odwozić... 


— Dobrze powiedział poseł Jego Mości 
polskiego króla, miłość poddanych wynagro- 
dzi księżniczce ciepło promieni rodzinnego 
słońca. Największą też dla niej otuchą do 
dalekiej podróży jest to. że wraz z przesła- 
wnym królem Zygmuntem będzie się mogła 
przyczynić do uszczęśliwienia narodu, który 
ciągłą walką z Turkami zasługuje się około 
chrześcijaństwa. Kobiecej ręce może się po- 
wiedzie zjednoczyć królów rzeczypospolitej 
chrześcijańskiej, do tej wielkiej walki, która 
od dawna jest dążeniem stolicy apostolskiej 
i rzymskiego cesarza. Nie smutek to Prozer- 
piny małuje się na obliczu księżny, ale myśl 
wielka i wspaniała, aby to małżeństwo ście- 
śniające jeszcze bliżej węzły pomiędzy cesa 
rzem, Rzymem a rzecząpospolitą polską stało 
się groźną zapowiedzią dla tureckiej potęgi. 
Wobec bliskiego spełnienia tak radosnej dla 
Chrześcijaństwa zapowiedzi, smutek ani chwilę 
nie powinien spoczywać na naszych twarzach, 
radujmy się i weselmy... 

A zwracając się ku dworskim dziewi- 
com, najpiękniejszym córom południa, za- 
wołał: 


Wystąp z jasnych podwojów, a twą boską stopę 
Złożywszy na poziomy grunt nasz, Kalliope, 
Zanuć piękna królowa! bądź na geśl ochotę, 
Bądź masz puścić na cytrę palce jasnozłote,... 


Czekał tylko na to wezwanie chór dzie- 
wie, a głos lutni i piośń połączyły się, aby 
resztę wieczora ubarwić prawdziwie poctycz- 
nym urokiem. Sama Bona tańczyła, a polscy 
poslowie tak się nią zachwycili, że nie mogli 
się powstrzymać, aby nie napisać królowi, 
że znając Włochy od dawna, piękniej tań- 
czące) pani jeszcze nie widzieli. 


wnego uregulowania samejże instytucyi ko- 
lejowej. Koleje w Prusiech są po części 
własnością państwa po części przedsiębiorstw 
prywatnych, co pociąga za sobą szkodliwe 
dla interesów ogółu wyzyskiwanie koleji na 
rzecz interesów prywatnych a oraz trudno- 
ści w zaprowadzeniu jednolitego zarządu. 
Konstytucya cesarstwa poddała wprawdzie 
koleje w interesie obrony kraju i powszech- 
nego obrotu pod dozór państwa i jego usta- 
wodawstwa, zaprowadzono także w celu le- 
pszego wykonywania tego nadzoru ustawę 
z dnia 27 czerwca 1878 cesarski urząd ko- 
lejowy, zastrzegając przy tem na później wy- 
danie ustawy kolejowej. Ale lubo potem 
wnoszono niejednokrotuie projekty takiej 
ustawy, nie zdołano dojść do porozumienia, 
Jeżeli zatem rząd pruski musi dać miejsce 
obawie, że usunięcie medogodności w dro- 
dze ustawy państwowej na razie osiągnąć się 
nieda, to ma sobie za obowiązek przynaj- 
mniej w obrębie swych własnych granie za- 
radzić w inny sposób tym niedogodnościom. 
Podczas gdy w państwach południowo-nie- 
mieckich i w królestwie saskiem coraz wię- 
cej kolei przechodzi w wyłączny zarząd pań- 
stwa, w Prusiech rozciągłość koleji prywa- 
tnych przewyższa w dwójnasób sumę linij 
kolejowych państwowych. Właśnie w monar- 
chii pruskiej niedogodności niejednolitego 
zarządu 1 taryf występują najjaskrawiej, 
Nadto zewnętrzua  konfiguracya monarchii 
pruskiej nie sprzyja w wysokim stopniu par- 
tykularnemu ustawodawstwu w sprawach ko- 
lejowych. Linie zarządów koleji pruskich bo- 
wiem przekraczają w wielu miejscach grani- 
ce państwa, przecinają wiele obcych teryto- 
ryów. Niezmierny rozwój koleji utrudnia 
przy różnorodności interesów nadzór nad ko- 
lejami, którego państwo, nie posiadając wła- 
snych koleji, nawet po prostu wykonywać nie 
może. Rząd pruski chee przeto najprzód 
ofiarować cesarstwu tuki wpływ, jakiby Pru- 
sy w razie odmowy (ze strony cesarstwa) 
zapomocą unifikacyi swoich kolei wywierać 
musiały na innych państwach związkowych. 
Tylko przez nabycie wielkiego komplexu ko- 
lejowego może państwo wykonywać skutecznie 
nadzór nad kolejami, tylko w ten sposób da 
się uprościć ruch, 1 zniżyć taryfę. Unifikacya 
taka jest zresztą nader ważną dla sprawy 
obrony kraju. Gdyby usiłowania rządu pru- 
skiego natrafiły na opór kompetentnych or- 
ganów Związku, mogłyby Prusy, skousolido- 
wawszy swe własne koleje, wyzyskać całą 
swą przewagę aby wystąpić przeciw rozdro- 
bnieniu kolejowemu i przemysłowi koleji 
prywatnych. Co do ceny kupna mówią mo- 
tywa: Przy obliczeniu ceny kupna wyklu- 
czonemi byłyby oczywiście po obu stronach 
zamiary zbogacenia się, byłaby ona stoso- 
wnem, rzeczywistej wartości odpowiadającem 
wynagrodzeniem za ogół kolei. Obliczenie tej 
wartości dałoby się uskutecznić na podsta- 
wie użytego przez państwo kapitalu zakła- 
dowego z procentami budowy (Bauzinsen) 
i z uwzględnieniem dotychczasowych i przy- 
szłych dochodów. Wynagrodzenie to nastą- 
piłoby w formie renty amortyzacyjnej,* 


(Wiadomości z Francyi.) 


— Według korespondenta paryskiego 
Gaz. Kol, Thiers wyraził się, że postanowił 


szczerze, otwarcie i bez żadnej ubocznej 
myśli popieruć dzisiejszy gabinet. Thiers 


zrzekł się od dawna dążenia do objęcia pre- 
zydentury republiki i przystał, ażeby w ra- 
zie ustąpienia lub śmierci marszałka Mac- 
Mahona generał Chanzy stanął na czele 
republiki. 

— Żajście w Izbie deputowanych przy 
sprawdzeniu wyboru hr. de Mun zajmuje 
wyłącznie prawie od dni kilku opinię pu- 
biiczną. Dzienniki stronnictwa katolickiego 
jak Monde, Union i Inivers poświęcają temu 
zajściu kilka artykułów.  Najenergiczniej 
występuje jak zwykle, przeciw tendencyom 
większości parlamentarnej Univers, który w 
ostatnim numerze woła: „Zajście z hr. de 
Mun w Izbie deputowanych jest początkiem 
wojny przeciw katolikom, prowadzonej pod 


dowództwem protestanta i prawie cudzo- 
ziemca,  Waddingtona, ministra oświe- 
cenia!“ 


Dzienniki republikańskie donoszą, 
że deputowany Floquet postawi w radzie 
gminnej Paryża wniosck, ażeby w dniu ogło- 
szenia dekretu o zniesieniu stanu oblężenia, 
wszystkie gmachy miejskie były illuminowa- 
ne. Mówią, że wniosek ten utrzyma się i że 
w dniu ogłoszenia zniesienia stanu oblężenia 
będzie cały Paryż wspaniale illuminowany, 
gdyż prywatni właściciele domów pójdą za 
przykładem rady miejskiej 

—, Generał Wimpfłen, ten sam, który 
podpisał kapitulacyę sedańską, występuje w 
St. Denis jako kandydat republikańsky!) do 
Izby deputowanych. Kandydatura jego niema 
jednak wielkich widoków utrzymania się, 
co ztąd wnioskować można, że mowa kan- 
dydacka Wimpffena, miana w ostatnich 
dniach, dość chłodno przez wyborców przy- 


jetą została, M ME mę jego {Z procesu ze E zre- 
oiseau-Pinson miał na tem : sa z M 
sans a ogromne powodzenie. wa > e ze 
gromną niecierpliwością posiedzenia, Trybu- 
uału sądowego dnia 17 b. m., na którem 
oskarżeni ministrowie 1 arcybiskupi greccy 
mieli otrzymać głos, aby się uniewinniać z 
zarzuconej im zbrodni. Natiok publiczności 
na tem posiedzeniu był niezmierny, a chociaż 
sala sądowa jest bardzo obszerną, „Mle mo- 
gła pomieścić anı dziesiątej Części cieka- 
wych, którzy chcieli widzieć i słyszeć oska- 
rżonych. i ą 4 
Obrońcy oskarżonych arcybiskupów z 
Patras i Kefalonii, oświadczyli Z razu, iż 
klienci ich nie mogą z powodu ciężkiej cho- 


gospodarzu Wasylu Zadoroż 
macocha tegoż, Parażka Prytułą, 
12 b. m. Zadorożny z żon 
do cerkwi a macocha jego 
jęta gotowaniem obiadu, Powró 
zjadł Zadorożny i jego żona 
kapustę, i oboje natychmiast 
żołądku i dostali wymiotów, 
Vrytułową podejrzenie ; 
trawy trucizny, ile że macoch 
tegoż i jej rodzicami żyla wy niez 
pnego dnia z wieczora 
chaty i nie powróciła przez noc cała 
rano zwłoki jej znaleziono w studni 
dwórzu. Śledztwo sądowe wykaże, 
tu wypadek samobójstwa, 


(Znaczenie tytułu „cesarzowej indyj- 
skiej‘‘.) 

Ostatnia mowa Disraelego podczas trze- 
cich rozpraw nad zmianą tytułu królowej 
angielskiej wywołała, jak widać z dzienni- 
ków londyńskich, nadzwyczajną w całej An- 
gli sensacyą. Publiczność angielska uważała 
indyjski bil tytułowy niejako za zabawkę, 
dopóki Disraeli nie powiedział otwarcie, że 
chodzi tu o demonstracyę przeciw Rossyi. 
Oto ów ustęp jego mowy: „Dzisiejsza lu- 


podaną na 


Padlo 


więc 


cy może gwuitu. 


NR: za już taką, jak wów- |roby pojawić się osobiście przed trybunałem. a AL przystęnie obląkani kor 
dność gel "i = zk J W zwy- | Po Tie jednak naradzie , trybunał od- Czyła do studni i utonęła dnia 20 Mae a 
czas, gdy wn - : 4 


rzucił świadectwa lekarskie i uchwalił wc- 
zwać oskarżonych , ażeby natychmiast się 
stawili. W półtora godziny weszli do sali 
oskarżeni biskupi. Prezydent wezwał ich, 
ażeby tłumaczyli się z zarzutów oskarżenia, 
potwierdzonych przez zeznanie świadków. 
Oskarżeni zbliżyli się mocno wzruszeni do 
stołu prezydenta. Jeden z arcybiskupów za- 
lał się E drugi zaś z rezy- 
: uścił głowę. 

SAI ray oni się byly minister 
Valassopoulos ; oświadczył on, iż nie przy- 
znaje się do żadnego z Zarzuconych mu ku- 
rygodaych czynów 1 spodziewa się, że obroń- 
ca jego wykaże  bezpodstawność zeznań 
świadków dowodowych. Oskarżony minister 
Nicolopoulos tłumaczył się bardzo krótko, 
oświadczając, iż co do zarzuconej mu zbro- 
dni odwołuje się do sprawozdania, które w 
swoim czasie przedłożył Izbie. 

Następnie zabrał głos oskarżony arcy- 
biskup z Patras; Averkios Lampiris. 
„Wyznam, — rzekł O — choć z wielkim 
bolem, szczerą prawaę. Moje wykształcenie, 
nabyte wśród niedostatku w Atenach i w 
Niemczech, moje długoletnie zasługi, poło- 
żone około kościoła, skłoniły Św. Synod do 
zaproponowania mnie na arcybiskupa. Przez 
długi czas nie chciałem przyjąć tej zaszczyt- 
nej godności sądząc , że większe oddam u- 
sługi kościołowi na mojem stanowisko przy 
św. Synodzie. W r. 1874 postawił św. Sy- 
nod kandydaturę moją na opróżnioną posadę 
arcybiskupa z Patras, Przebywając przez 
długi czas w Atenach , znałem osobiście 
prawie wszystkich najznakomitszych mężów 
Grecyi i byłem nawet zaprzyjaźniony z mi- 
nistrami Bulgarisem , Delijannisem i Griva- 
sem; ministra wyznań nie znałem. Tu opo- 
wiadał oskarżony bardzo długo o trudno- 
ściach, które stały na przeszkodzie jego no- 
minacyi na arcybiskupa; a gdy mu radzono, 
ażeby te trudności usunął pieniądzmi, odpo- 
wiedział oskarżony swemu przyjacielowi An- 


letnia Magdalena Gornicka w Pawł 
wiecie Kamioneckim. 

“x Nieszczęśliwe wypadki, 
wodu wez brania potoku podniosła 
gów kładka służąca do przejścia 
czowiec do Podhajczyk, w Powiecie 
Dnia 24 b. m. 10-letni Syn gospodarza Iwana 
Burego udając się do szkoły podhajczyckiej pu- 
ścił się przez tę kładkę, a gdy się ta przechy- 
lita wpadł do wody i utonął, Zwłok nieszczę- 
śliwego dotąd nie odszukano. Śledztwo sądowe 
zarządzone, ą 

W nocy na 13 b. m. Tańka 
wdowa, mieszkająca Przy synach i cierpiąca już 
od dłuższego czasu na obłąkanie, w Hole, w 
powiecie Rawskim, gdy Wszyscy domownicy u- 
snęli wymknęła się z chaty i skoczyła do stu- 
dni, gdzie utonęła, 

SZ Zwłoki niezuajomego niężczy- 
zmy, znaleziono dnia 23 b, m, przy gościńcu 
w Kasinie Wielkiej, w powiecie Limanowskim. 
O zmarłym, jak się zdaje nagłą śmiercią, skut- 
kiem nadmiernego użycia sorących napojów ty- 
le tylko wiadomo, że pochodził z Bielanki, w 
powiecie Myślenieckim i że powracał zjarmarku 
w Bochni. Celom sprawdzenia osoby i przyna- 
leżności zmarłego zarządzono dochodzenie. 

(G) Zupiski dyecezyaine. Ks. An- 
drzej Dzikowski, pleban obr. łac, w Gniewczy - 
nie (dyecezyi przemyskiej) umarł dnia 17 mar- 
GE 9, T. przeżywszy lat ši. W skutek tego 
zgonu powierzona została administracya ko- 
ścioła parafialnego w Gmiewczynie miejscowemu 
kooperatorowi ks, Wojciechowi Białasowi. Do 
parafii opróżnionego powyższego probostwa na- 
leży przeszło 510U dusz. Prawo patronatu wy- 
konuje JE. Alfred hr. Potocki. — Na ekspo- 
nowanego kooperatora w Zawałowie, przeznaczo- 
ny został ks, Jan Baar, dotychczasowy koope- 
rator w Podhajcach: — Ks. Wiktor Borysła- 
wski, dotychczasowy eksponowany  kooperator 
w Zawałowie, otrzymał dnia 23 marca 1876 
r. kanoniczną instytucyę na łac. probostwo -w 
Markowej. W skutek tego uwolniono dotych- 


czajach jej zaszła ważna zmiana. Czego pra- 
sa dokonać nie mogła, czego wpływ nasz 
nie dokazał, to zrobiło zaprowadzenie kolei 
żelaznych ; ludność indyjska dostępną jest te- 
raz wpływom i ideom, które przedtem nigdy 
jej nie dotykały. Czy panowie sądzicie, że 
w Indyach nie wiedzą, co Się dzieje w Azji 
centralnej? Czy myślicie, że a py im, 
że obecnie już i Tartarya jest podbitą Oni 
nie tylko wiedzą, co się stało, lecz znają ta- 
kże dobrze tytuł potężnego Pear Ay 
dokonał tak wielkich przewrotów. Przyjęcie 
tytułu cesarzowej doda ludności indyjskiej 
odwagi i ufności do naszego: Papowacia i w 
sposób niedwuznaczny WyTAZI, że. par ament 
angielski jest zdecydowanym utrzymać cesar- 
stwo indyjskie“. 


owiec, w po- 


Z po- 
się od brze- 
ze wsi Jar- 
Zloczowskim, 


Zadorożna, 


(Konferencye pacyfikacyjne w Ragnzie.) 


iszą z Raguzy do Politische Corresp.: 
zak. 8 rena która pwezoraj ta 
odbyła się u generała broni barona ię: 
iu tureckich funkcyonaryuszy cywilnych i 
wojskowych, miała ten rezultat, że ie 
wiono przedewszystkiem wydać nową e a- 
macyę do powstańców i emigrantów. y pro- 
klamacyi tej mają być raz jeszcze wyliczone 
koncessye reformowe Porty i ma być poło- 
żony nacisk na to, że mocarstwa dają mo- 
ralną gwarancyę wykonania tych reform, 
Dalej przyrzeczonem ma być ponownie zu- 
pełne uwolnienie od podatków na lat dwa, 
dostarczenie zboża na zasiewy i materyałów 
na odbudowanie zburzonych domów, tym je- 
dnak, którzyby do trzech tygodni nie wró- 
cili do domów, zapowiedzianą być ma kon- 
fiskata majątków. Tegoż duia wieczór odbyła 
się druga konferencya, na której mówiono 
o konieczności zawieszenia kroków nieprzy- 
jacielskich. Achmed Muchtar basza oświad- 
czyć miał gotowość do tego, „jednak pod 
warunkiem, jeżeli powstańcy nie będą prze- 


szkadzać zaprowiantowaniu Niksicza. Użyte thirmos , iż woli nieotrzymać posady arcybi- | czasowego parafii rzeczonej excurrendo admi- 
będą wszystkie środki, aby powstańców na- skupiej, niż takich chwytać się środków. ROA ks. Jana Golezewskiego od tych o- 
kłonić do przyjęcia tego warunku i umożli- Lecz Anthimos nie chciał o tem słyszeć ; | bowiązków, — Opróżnione łac. probostwo w 


wziął więc złożone u siebie 10.000 drachm 
oskarżonego j wręczył je bez wiedzy i woli 
ministrowi Valassopoulos. Oto wszystko, co 
w tej mierze zaszło; chciał on jeszcze dać 


ić tym sposobem przyjście do skutku ro- 
ai Dziś (28 b. m.) daje baron Rodicz 
obiad na cześć dygnitarzy tureckich. Forteca 
turecka Niksicz ma być ściśle ceruowauą 


Bukaczowcach nadanem zostało Ks. Hipolitowi 
Zarembie, dotychczasowemu kooperutorowi w 
Zólkwi, który otrzymał dnia 23 marca b. r. 
kanoniczną instytucyę na rzeczone beneficyunm, 


a L a. i i i je | W skutek t A otro] 
rzez powstalmców , którzy Spot ć upomine ap : lecz ten nie skutek tego przeniesiono otychczasowego 
zane dą głodem do kapitulacyi, W intere- | WIĘ ministrowi Bulgaris, Morra RE AE Ak 
sie pacyfikacyi trzebaby bardzo ubolewać 


Gorazdowskiego na posadę drugiego kooperato- 
ra do Gródka, w miejsce ks. Franciszka Lica, 
przeniesionego na kooperatora do Żółkwi, — 


Arcybiskup z Kefalonii, Kompothe- 
ra rzekł, że 
kandydaturę i że 


nad takim wypadkiem, gdyż powstańcy do- 


bywszy raz tak warownego fortu, stawiliby św Synod postawił jego 


s e z - PA i ował 90 arcybi- a 
d acma szy opór rozejmowi | y, ; król mian ET. je | Ze względu, że $ ' leżąca do 
niezawodnie jeszcze większy o] J skupem, prosi on trybunału, ażeby go nie Z wzg n > A eae a eA 
niż obecnie. zmuszał do dalszych zeznań; wreszcie pod- | łac. par: onobyckiej, oddaloną je 


hobycza t Va mili, zaśod Rychcie tylko 8/4 mili i 
że tamtejsi parafianie chcąc się dostać do ko- 
ścioła w Drohobyczu, muszą przez Rychcice 
przechodzić, powierzył konsystorz biskupi obr, 


daje się wyrokowi i sprawiedliwości sądu 

. Jskarżeni Charitakis i Oekonomopulos 
wypierają się wszelkiego udziału w _pośre- 
„ozeniu między arcybiskupami a ministra- 


(Sprawy serbskie.) 
Belgradzki korespondent Pol. Corresp. 


a i ie usiłowa- c A Woo - | łac. na czas życia ks. Ignacego Terleckiego 
stwierdzą raz jeszcze, że a oodo. mi. Petris opowiada obszernie i wśród po i kę me” 7 Prof ea 8 TR e 
nia Serbii zawarcia aliansu zaczep wszechnego zajęcia słuchaczy wszystkie wy- | "89. P j 


Czarnogórą nie odniosły skutku. Po- 
mA się, że Baa Nikita jest daleko prze- 
zorniejszym i bystrzejszym niż cała serbska 
dyplomacya. Nietylko nie przyjął propozycyi 
aliansu ale nawet udzielał rządowi tutejsze- 
mu rad pokojowych. To, zdaje się, wytrze- 


nad parafianami łac. w Dobrowlanach ks. Bla- 
żejowi Rogoziewiczowi, plebanowi Rychcickiemu 
z obowiązkiem prowadzenia metryk, których 
oryginalne księgi co roku odsyłać winien do 
archiwum parafialnego w Drohobyczu — Opró- 


le adki, będące w związku z nominacyą arcy- 
biskupa Kefalonii, przyczem kładzie nacisk, 
że działał wszędzie i zawsze bezinteresownie, 
I li jako Przyjaciel arcybiskupa, który był 
Da ARZORY zapłacić ministrowi Valassopoulos 


: SA - e 25.000 drac x R skarżony | żnione łac. probostwo w Białej nadane zostało 
źwiło trochę Serbów i teraz zawiał już wiatr minister aż A = E eY ks, Franciszkowi Swobodzie, łacińskiemu ple- 
stanowczo pokojowy. Polecono telegraticznie zwał to zeznanie Świ x 


banowi i dziekanowi Myślenickiemu w Sułko- 
wicach, 

— Morderca z filozofii. Miody li- 
tograf Blume w Berlinie, pamiętny okropną 
zbrodnią jakiej się dopuścił „z filozofii“ przez 
zamordowanie w skrytobójczy sposób przyjacie- 
la swego, uznany został przez lekarzy za obłą- 
kanego, a jako taki w obec prawa jest niepo- 
czytalnym. Ażeby wszakże „filantropijnym* za- 
pedom filozofa-mordercy zapobiedz na przy- 
szłość, oddany został Blume do zakładu obłąka- 


nych. 


stwem, dodając, że świadek ten zmówił się 


z oskarżonym Nikolopulosem na zgubę jego 
(Yalassopoulos'a). 


— KRONIKA 


ü Sylwester Bednarski, I 
przesuwając dzić rano o godz, pół do Smej wa- 
SAY me akraran RO Czerniowieckiej, padł 
skutkiem własnej nieostrożności pod wagon, któ- 
080 koła Przeszły mu przez prawą nogę. Zra- 
R oddano zaraz do szpitalu. > 

. Nmierć w wapnie. Jan Frydecki, 
krawiec, Powracając tej nocy około godziny 2 
W A A do domu, i chcąc się do- 
siex na podwórze zamknięte swego pomieszka- 
ma, przelazł przez parkan postawiony na s4- 
siednim placu budowy i skoczył z parkanu w 
dót nap elniony świeżo gaszonem wapnem tak 
neszcześliwie, że dziś rano wydobyto go już 
mieżywego, Zmarły liczył lat 69. 

3 * Tajemuiczy wypadek zdarzył 
Się we wsi Holem, w powiecie Rawskim. Przy 
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agentowi serbskiemn w Konstantynopolu, 
Magazynowiczowi, aby W. wezyrowi dał urzę- 
downe i formalne zapewnienie, że Serbia ani 
myśli zrywać pokoju i że lojalnie pełnić bę- 
dzie swe obowiązki wobec zwierzchniczej 
Porty. Rozgłaszane przez dzienniki zbrojenia 
są tylko wykonaniem oddawna już postano- 
wionych prac nad organizacyą wojskową. 
Pan Magazynowicz wywiązał się z tej swo- 
jej missyi 24 b. m. na audyencyi u W. We- 
ayra, który zapewnienia Serbii przyjął p! a 
irie i podniósł z naciskiem, że w intere- 
sie Serbii samej leży utrzymać sobie a 
dy sułtana. Zachodzi tylko pytanie, czy dal- 
sze zachowanie się rządu serbskiego będzie 
odpowiadać temu oficyalnie proklamowanemu 
awrotowi pokojowemu. Wątpić można, czy 
dzisiejszy gabinet będzie miał dość siły i 
energii do przeprowadzenia tego procesu 
uspokojenia. Z drugiej strony jednak tru- 
dności znalezienia ludzi, którzyby w tej chwili 
byli gotowi objąć ster rządu, wcale sie nie 
zmniejszyły. 


wyrobnik, 


— Żółta febra w przerażający sposób 
szerzy się w Rio de Janeiro , stolicy Brazylii. 
W ciągu dwóch tygodni, od 5 do 20 b. m. 
uległo tam tej chorobie 536 mieszkańców, 

— Wielki pożar. Dnia 20 b. m. w 
piemonckiej miejscowości Biella zgorzała ol- 
brzymia fabryka sukna, która zatrudniała 600 
robotników, Szkoda wynosi 2,200.000 łirów, 
Środek cywilizacyjny. Dzienniki 
franeuskie opowiadają, że niejaki p. Braxza, 
naczelnik wyprawy geograficznej do ŚSenegalii, 
w celu «zaimponowania« barbarzyńcom zaopa- 
trzył się na drogę w elektryczny przyrząd, za 
pomocą którego będzie mógł w oczach dzikich 


tym mieszkała tam 
W niedziele, 
% swg Jagą, poszedł 
zostałą w domu za- 
Giwszy z cerkwi 
stół 
uczuli boleści w 
na 
źe pPrzymięszału do po- 
a Wasyla z żoną 
godzic, Nastę- 
Prytułowa wybiegła z 


k a dopiero 
1 na po- 
czy zaszedł 


ludów uchodzić za prawdziwego cudotwórce, 
W kieszeni mianowicie ma bateryę elektryczną, 
od której prowadzą druty do dwóch pierścieni 
na jego palcach, Otóż jeśli u, p. powita Jakiego 
murzyńskiego kacyka uściśnieniem dłoni, ten 
ostatni dozna od elektrycznego pradu silnego 
wstrząśnienia a jednocześnie ujrzy przebiegające 
po wlosach w około głowy Europejczyka iskry 
clektryczne. 

— Dumą. Z Konstantynopola donoszą: 
W. Porta mocno jest zaniepokojona wiadomo- 
ściami z Bagdadu o postępacu dżumy, grasują- 
cej tam od miesiącu, | w mieście IBllal epi- 
demia ta szerzy sie w okropny sposób, 4 obu 
miast donoszą codziennie o i5 do 20 wypad- 
kach śmiertelnych, Wysłano do tych starych 
miast Mezopotamii lekarzy europejskich na koszt 
rządu. 

— Samobójstwo zbankkratowizuned 
go kupca. W Wiedniu przed kilkoma dniami 
odebrat sobie życie wystrzałem z rewolweru 
właściciel magazynu złotniczego, Jan Pisko, do- 
prowadzony do bankructwa. 

— Mauuskrypt 1,200 letni. Pomię- 
dzy manuskryptami biblioteki petersburskiej znaj- 
duje się ciekawy egzemplarz, mianowicie ko- 
ran, przepisany własnoręcznie przez kalifa 0O- 
smana (trzeci następca Mahometa). Obszerny 
ten, a dobrze zachowany manuskrypt liczy już 
1200 lut, a pochodzi z biblioteki w Sauarkan- 
dzic. Pokazują na nim ślady krwi mające po- 
chodzić ztąd, že Osman właśnie w chwili pracy 
nad koranem, został zasztyletowany, 

— Wybuch Etay. Podlug ostatnich 
telegramów jednocześnie z W ezuwiuszem wybu- 
chać zaczęła Etna , wyrzucając potężne słupy 
dymu i płomieni. 

— Córka ambasadora francuskie. 
go w Berlinie, p, Gontaut-Birona , zareczoną 
została z pruskim premierlientenant. hr. Ar- 
chibaldem Talleyrand-Perigord, który odznaczył 
się w ostatniej wojnie z Francyą i ozdobiony 
został żelaznym krzyżem, 

— Powodzie ustąpiły wprawdzie w 
górnych Węgrzech, tem groźniej jednak wy- 
stąpiły znów w dolnych, W ostatnich dniach 
nujwyższe niebezpieczeństwo zagrażało wielu 
miejscowościom nad dolnym Dunajem położo- 
nym. Miasto Nowy Sad w większej części było 
zalane; okolica Kaloczy od trzech tygodni zu- 
pełnie jest odciętą od świata i wyglada jak 
wyspa. Ogromne łany pszenne na obszarze 15 
milowym są jednem jeziorem, Szkoda wynosi 
miliony, 

— Szczątki mamuta znaleziono we 
włości Kobyle pod Pawłowicani na Morawie w 
gliniastej ziemi 9 i pół metrów pod powierz- 
chnią. Szczątki te jednak znajdowały sie w ta- 
kim stanie, że tylko część kła zdołano wydo- 
być z ziemi w całości, reszta się rozsypała 
przy kopaniu. Miejscowość Kobyle położoną jest 
na starożytnej grobli wielkiego, gdyż przeszło 
672 morgów obejmującego jeziora, które pod- 
czas skwarnego lata 1640 zupełnie oschło, pó- 
źniej znów zapełniło się wodą. aż w r. 1835 
sztucznie zostało osuszone, 

— Panna Bettina Rothschila o 
której zaręczynach niedawno donosiliśmy, w 
roku poprzednim złożyła egzamin na nauczy- 
cielkę. I inni członkowie rodziny  Kotschildów 
obrali sobie różne zawody praktyczne: i tak 
James jest doktorem praw i adwokatem, Artur 
lteraten, a trzeci ich brat inżynierem. 

— Święta Wielkanocne a kalen- 
darz. W jednym z dzienników wiedeńskich 
niejaki pan Thom, wydawca kalendarzy, daje 
wyjaśnienie co do właściwego powodu, dla któ- 
rego tegoroczne święta Wielkanocne obchodzo- 
ne będą nie 9 kwietnia, jakby z astronomi- 


cznego kalendarza wypadało, lecz dopiero w 
tydzień później t. j. 16 kwietnia. Otóż przy” 
Pomina że sobór Nicejski r. 325 ustanowił, 


że Wielkanoc nigdy przypadać nie może w je- 
den dzień z żydowskiem świętem Paski, a po- 
nieważ właśnie w bieżącym roku zdarzyło się, 
iż pierwsza niedziela po pełni księżyca, która 
nastąpi po wiosennem zrównaniu dnia z nocą 
jest podług żydowskiej rachuby czasu i5tym 
Nizanu r. 5636, a tem samem początkiem 
świąt Paski, przeto chrześcijańska, Wielkanoc 
w tydzień później dopiero się odbędzie. 


LIH i LVI wykaz składek ns pomnik 
din 5, P- Agenora hr, Goluchowskiego. 
Od e. k. wyższego sądu krajowego we Lwowie: 
Schenk 25 zł,, Korber, Lang, Kasparek, Isseczeskuł 
Wiiilersdorf, Paternos, Sommer, B.chel, N. N. Uhla, 
Pepłowski, Euusser, Strański, Kisel, Prexel, Czajko- 
wski, Pressen W, Czajkowski, Semkowicz, Dziedzi- 
cki, Zdański po 5 zł, Szydłowski 8 zł., Misiński, 
Małuja, Jachimowski po 2 zi, Haffner, Zwierzyński 
Egkawski, Bylczyński, Zminkowski, Kozaurek po 
1 zł., Lenczowski, Rudeński, Michniewicz, Pawii- 
kiewicz, Piotrowski Kohmann, Wilkosz 
Des Loges, Kawecki, 
Cb, razem od c. k, 


zl, gmina miasta Kałusza 25 zł 
Kulczycki, 8 


u Gablenz 


ct, 


Herforth, p. Smoleńska, Listowski, Zod- 
Karakasiewiez, Uni- 
Kikiewicz, Porębalski 


gminy Tużyłów, Masz:kowce, Siołko, Seredne Dołżka, 
Łuka, Owilowa, Dubowica. Dąbrowa, Dołha, Bere- 
źnica, Siwka, Medynia, Krasua, Przysłup, Majdan, 
Śliwki, Słoboda, T. Andrzejczuk, Starczewski po 1 
zł, Weismann, Fawrow po 60 ct., Skrowaczewski, 
Reymann, Mauiak, Bandrowski, Wondraczek, Stol- 
fa, Asi, gmina Zawadka, Wild, Gzowski, Candiania 
po 50 ct.. Bełej 40 ct, Reif, Dragan po 307ch, 
Mandelbaum %25 ct., Posacki, Mielnik po 20 ct., 
Zwierzyński, Latorowski, Prosianowski, Strut; óski, 
Patzer, Horowite, Wisniewski, Giebura, Mandel- 
baum, Reiner po 1° ct., Olewicz, Holima, Meyag 
Leszczyński, Marcinow, Proboj, Reiner po5e 
Jankiewicz, Omeciński, * Jasiński po 4 ct., razem ad 
c. k. Starostwa w Kałuszu :66 zł. 57 ct. Od gal. 
c k. towarzystwa gospodarskiego, oddziału w Ra- 
wie 25 zł. Od c. k. Starostwa w "Bochni : Czajko- 
wski 1 zł., Stadykiewicz, Gół po 50 ct., Fritze, 
Kort po 20 ct., razem od e. k. Starostwa w Bochni 
2 zł. 40 ct. Od dekanatu g. k. Zaleszczyckiego: 
Sosenko, Załuski po 40 ct. , Macieliński, NN,NN, 
Rostkiewicz, Lewicki, Curkowski, Łukasiewicz, N. 
N., Strutyński, Dołonick:, Uhrynowski, Lewic ki, 
Winnicki, Załuski, Serecki, Temiński, Ilewivz, Ha- 
rasimowicz, Chlebo „icki, gminy Swidowo i Antono- 
wo po 20 ct., Kustinowicz, Trzeciak po 10 ct., ra- 
zem od dek. gr. Zaleszezyckiego 5 zł. 20 ct. ' Ra- 
zem 348 zł. 57 et. Z ogłoszonych już przedtem 
wykazów LIV i LV 541 złot. reń. 56 cent. — Od 
g. k. urzędu dekanalnego w Olesku: Ks. A. Kor- 
czyński, ks. P. Korczyński, ks. Paszkowski po 1 zł. 
ks. Dutkiewicz 50 ct., razem od g. k. dekanatu w 
Olesku 3 zł. 50 et. Od c. k. Starostwa w Pilznie: 
gmina Pilzno 10 zł., składki przez p. Pozniańskie- 
go 6 zł. 65 ct., r. k. probostwo z Siedlisk 5 zł. 50 
ct., probostwo w Brzostku 5 zł. Składki w Staro- 
stwie 4 zł. 50 ct., pp. urzędnicy sądowi w Brzost- 
ku 4 zl, Rudzcy 8 zł., Zabieszewski 2 zł, gmina 
Kawęczyn Tts razem 41 zł. 65 ct. Od c. k. Sta- 
rostwa w Żyweu: Korn 15 zł., PR urzędnicy sądo- 
wi w Żywcu 3 zł., gmina Las 2 zł, Silbiger 20 
ct, Wiesner 10 ct., razem 20 zł. 60 ct. Od c. k. 
Starostwa we Lwowie: Skrzyński 50 zł., Kosiński 
10 zł., Morawiecki, ks. Hołyński, ks. Szafarski, ka, 
Wondruja, konwent 00. Dominikanów, Luft po 5 
zł., ks, Monastyrski 3 zł., Popiel, M. N., Adamo- 
wski, Jeżek, ks. Pertak po 2 zł.. Reichelt, Qzapel: 
ski, Dr. Lech, ski Zawadzki, Lewicki, Pa- 
póe, ks. Piątkowski, . Solecki, ks. Chołowiecki, 
ks. Ollender, ks. a ks. 'Skibiński, ks. Syl- 
wester po 1 zł. Borowski 40 et, Biliński 20 ot., 
razem 117 zł. 60 et. Od c. k. Starostwa w Zmigro- 
dzie: Zaręba, Staruszkiewicz po 2 zł, Giermański 
1 zł., razem 5 złot. reń. Razem 1078 zł. 48 et. Do 
tego poprzednio od I—LII wykazane 1 rubel pap. 
ćwierć talara srebrem i 12060 zł. 351/, ct Ogółem 
13138 zł 83 1j ct. 1 rubel papierowy i ćwierć 
talara srebrhego. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Tragiczny romans.) 


(Dokończenie.) 

(X) Z powodu ciężkiego uszkodzenia języ- 
ka, głównie zaś w skutek znacznego upływu 
krwi do gardła, Helfer mówił bardzo niezrozu- 
miale. Helfer, mimo że mówić nie mógł błagał 
nsilnie p. Kretza a następnie p. Blaima, ażeby 
jak najrychlej spisano z nim protokół, Podykto- 
wał do tego protokołu w obec bardzo licznych 
świadków, że kochając Goldę Griinberg miłością 
niemal idealną, a doznawszy najokropniejszego 
zawodu, postanowił pozbawić życia tak kochan- 
ki jak i siebie, Uczynił to zaś głównie dla tego 
ponieważ pozostając z Goldą od r. 1866 w 
stosunkach miłośnych, uległ przed 9 laty jej 
namowom szatańskim i przyczynił się do za- 
mordowania w Tarnopolu ośmiodniowego jej 
dziecka, którego ojcem był Selig Goldstein... 
Helfera i Goldę odwieziono do szpitala, D. 25 
lutego 1874 r. zjawił się w szpitalu sędzia 
śledczy p Gwiazdoń, w obec którego powtórzył 
Helfer wszystkie powyżej opisane fakta a co do 
zamordowania dziecięcia Goldy w Tarnopolu w 
r. 1866 podał następujące bliższe szczegóły, 

W kilka dni po przyjściu na świat dzie- 
cięcia, oświadczyła Golde Helferowi, że ma za- 
miar zamordować swe dziecię i prosiła go aże- 
by przyniósł jej opium, Helfer dowiedziawszy 
się od subjektów aptekarskich, że opium jest 
trucizną, używał wszelkich środków, ażeby od- 
wieść ją od zamiaru zbrodni. Widząc że wszel- 
kie przedstawienia są bezskuteczne, napisał list 


do ojca (Goldy, Mojżesza Schichtera, wówczas 
szynkarza w Grzymałowie, wzywając go do 
spiesznego przyjazdu do Tarnopola, albowiem 


jego córka Golda jest niebezpiecznie chorą. 
Schźachter przyjechał, Tymczasem Golda posta- 
nowiła dziecię zakopać żywcem w ogrodzie lu- 
dowym w Tarnopolu i z tym nowym zamiarem 
zwierzyła się przed kochankiem. Helfer zawia- 
domił o tem starego Schichtera i prosił go, 
aby d. 30 grudnia 1866 r. między godziną 5 
a 6 wieczorem czekał w ogrodzie ludowym i 
w chwili stanowczej założył jako ojciec veto 
przeciw popełnieniu zbrodni. O godzinie ozna- 
czonej stawił się stary SŚchachter w miejscu 
wskazanem, ale jakżeż wielkiem było zdziwienie 
Helfera gdy zgrzybiały starzec, zamiast skarcić 
swą córkę, pochwalał najzupełniej jej postano- 
wienie a wziąwszy Helfera na stronę, zacyto- 
wał mu ustęp z tałmudu, który tak opiewa: 
»Lepiej zgładzić nieślubne dziecię, albowiem 
napisano, że takie dziecię ani jego dziesiąte po- 
kolenie nie powinno przebywać pomiędzy wier- 
nymi. « Mimo tego cytatu, chciał Helfer wstrzy- 
mać (roldę ale Schächter nie dozwolił mu tego 
mówiąc »Niech idzie Golde.e 

Golde poszła i wróciła po 10 minutach 
bez dziecka a na zapytanie Helfera, co zrobiła 
z dziecięciem. odpowiedziała : »Szukaj je sobie 
w Śniegu. « Helfer przeszedł się Po ogrodzie i 
zdawało mu się, że słyszy z pod śniegu kwile- 


4 


nie niemowlęcia... 
cięcia odebrało mu spokój na całe życie... 


siostra Goldy, Rejza Schachter. 


To kwilenie konającego dzie- | obecnie zamężna Singer. 
Przy | frontacya 
całem tem zajściu była także obecną młodsza ' starowiercą w najściślejszem tego słowa 


Zajmującą była kon- 
Ilelfera z Mojżeszem Schąchterem, 
zna- 
czeniu. Pierwszy przytaczał cytata z talmudu, 


Sędzia śledczy przystąpił więc przede- | jakich SchAchter użył na uspokojenie sumienia 


wszystkiem do badania Goldy z Śchichterów 
Griinbergowej, która z największem zdziwieniem 
wysłuchała zarzutów czynionych jej przez Hel- 
fera, W zapale zaprzeczania posunęła się do te- 
go stopnia, iż w r. 1866 nie była w Tarnopo- 
lu, nie znała w tym roku Helfera, nie złamała 
nogi nigdy w życiu, nie była matką w tym ro- 
ku a więc nie mogła być także dzieciobójczy- 
nią. W ogóle nie chciała Golde zgoła nic wie- 
dzieć o Helferze, Po dłuższych badaniach ze- 
znała tylko, że dopiero wr. 1874 poznała Hel- 
fera we Lwowie u niejakiego Chaskla Moreckie- 
go; że ten Helfer zakochał się w niej i żądał, 
ażeby rozwiedła się z swym mężem i poszła za 
niego, że wreszcie ten sam Helfer był bardzo 
natarczywym z swemi afektami, których ona po- 
dzielać nie mogła i że w końcu zgłosił sią Hel- 
fer do niej z propozycyą, ażeby dała mu 50 
złr. a da jej spokój na zawsze i wyjedzie do 
Czerniowiec. Ponieważ Golde nie chciała przy- 
stać i na tę ostatnią propozycyę, przeto przy- 
szedł Helfer w nocy d. 28 lutego 1875 i strze- 
lił do niej z rewolweru dwa razy. 

Dalsze dochodzenia sądowe wykazały, że 
Golde Schichter była w r. 1866 w Tarnopolu 
że znała się bardzo dobrze z Helierem, że w 
grudniu r. 1866 została matką, że złamała no- 
gę i t.d. nie mogły jednak te dochodzenia 
wykazać, co się stało z niemowlęciem Goldy 
Schńchterównej. Ojciec jej, Mojżesz, i siostra 
Rejza, nie chcą zgoła nic wiedzieć o faktach 
opisanych przez Helfera; przejrzano wszystkie 


akty dochodzeń w okręgu tarnopolskiego sądu 
obwodowego w sprawach o dzieciobójstwa, ale 


nigdzie nie znaleziono takiej sprawy, któraby 
stała w związku z faktami podanemi przez Ilel- 
fera. Wiadomo dotychczas tylko tyle z zeznań 
świadków, że niemowlę Goldy Schachterównej 
zabrała ze sobą jakaś kobieta wiejska na wy- 
chowanie, Golde SchAchter zamężna Grünberg 
utrzymuje zaś stanowczo do tej chwili, że nie 
była nigdy matką dziecięcia w Tarnopolu i że 
prawdopodobnie wie Helfer o jakimś podobnym 
fakcie, który istotnie mógł się wydarzyć w o- 
wym czasie w Tarnopolu i że owe takta wiąże 
z jej osobą. 

W obec tego wypierania się Golde Grün- 
berg, i dla braku dowodów co do rzeczywistej 
śmierci gwałtownej niemowlęcia, odstąpiła c. k. 
prokuratorya od oskarżenia przeciw Golde Griin- 
berg a oskarża tylko Mojżesza Helfera o zbro- 
dnię usiłowanego  skrytobójczego morderstwa, 
przewidzianego w $$ 8, 134 i 185 ust. | ust. 
karnej. 

Rozprawa główna w tej sprawie przepro- 
wadzona w dniu 27 i 28 b. m. nie zmieniła 
żadnego szczegółu w faktach powyżej opisanych. 
Oskarżony Helfer powtórzył słowo w słowo to 
samo, co zeznał w pierwszej chwili po dokona- 
nym zamachu na życie swej kochanki i swoje 
a następnie przed sędzią śledczym w dniu 24 
lutego i przy ponownych badaniach po zupeł- 
nem wyleczeniu się z ciężkich ran (co trwało 
pół roku). Między pierwotnemi a ostatniemi ze- 
znaniami jego zachodzi tylko ta różnica, że w 
kilkanaście minut po dokonanym zamachu na 
swe życie zeznał przed pp. Kretzem i [tlaimem 
iż chciał zastrzelić Goldę Griinberg, przed sę- 
dzią śledczym zaś i przy rozprawie głównej u- 
trzymywał stanowczo, że nie chciał zastrzelić 
swej kochanki lecz chciał ją tylko oszpecić. Nie 
jest jednak wykluczoną rzeczą. że i przed po- 
wyżej wymienionymi pp. urzędnikami poleyj- 
nymi mówił Ilelfer to samo, ale nie zrozumia- 
no go, ponieważ krew skrzepła w gardle, tu- 
dzież język rozstrzaskany na trzy kawałki utru- 
dniały mu wymowę. 

Wszystkie zeznania Ilelfera noszą na so- 
bie cechę prawdy, zgadzają się bowiem w naj- 
drobniejszych szczegółach z zaznaniami bardzo 
licznych świadków klasycznych. Zresztą zape- 
wnia Helfer z największą obojętnością i rezy- 
gnacyą, wszystkich słuchaczy, iż nie chodzi mu 
o to, czy zostanie wypuszczony na wolność, czy 
też skazany na długoletnie więzienie, albowiem 
najsroższe cierpienia nie mogą być porównane 
z boleścią, którą od lat dziesięciu znosił; na- 
reszcie zapewnia pp. sędziów przysięgłych, iż 
wyobraża sobie, że od trzynastu miesięcy leży 
w grobie i że nie tłumaczy się w obec sądu 
ziemskiego, lecz w obec sądu Najwyższego, w 
obec samego Boga, którego przecież oszukać 
nie można, że więc niema najmniejszego powo- 
du do mówienia nieprawdy. W jednym tylko 
kierunku nie podobna było zbadać czy Helfer 
mówi prawdę, czy też zmyśla, a mianowicie co 
do zamordowania dziecięcia przez Goldę Griin- 
berg w grudniu 1866 r. w Tarnopolu. Spraw- 
dow zs świadkami klasycznymi, że w 
tym roku była Golde matką, że miała nogę zła- 
maną, że Helfer otaczał ją największą śroskikd 
wością podczas choroby, ale nie można było 
dociec, co się stało z dziecięciem. 

Golde zaprzeczała jak najuroczyściej wszy- 
stkim tym faktom podanym. przez Helfera, twier- 
dząc, iż w r. 1866, bawiąc w Tarnopolu nie 
była matką a więc nie mogła popełnić dziecio- 
bójstwa W tych 1 popierają Goldę 
jej ojciec Mojżesz Śchiięhter 1 siostra Rejza, 


w chwili w której Golde spełniała okropną zbro- 
dnię — Śchachter zaś zamiast odpowiedzi wy- 
stosował pytanie głosem błagalnym, dla czego 
oskarżony chee go zrobić nieszczęśliwym? 

Bardzo zajmującą była rozprawa między 
zastępcą prokuratora dr. Frendlem a leka- 
rzem dr, Longinem Feiglem o stanie umy- 
słowym i o poczytalności oskarżonego Ilelfera. 
Rozprawę tę podtrzymał bardzo trafnem zapy- 
taniem: sędzia przysięgły p. Korneł Ujejski. 
Dr. Frendlowi chodziło o to, czy Helfer w chwi- 
li popelnienia zamachu na życie swej kochanki 
i na swoje, był w stanie niepoczytalnym o ja- 
kim wspomina $ 2 ust, karnej? 

Dr. Feigel, chcąc dać jak najdokla- 
dniejszy obraz stanu umysłowego Hlelfera, da- 
wał bardzo ciekawe wyjaśnienia o afektacyi pa- 
tologicznej i fizyologicznej i opierając się na 
faktach wykazanych w ciągu niniejszej rozpra- 
Wy, wydedukował, iż Helfer ulega w skutek dłu- 
giego znękania umysłowego, afektacyi fizyologi- 
cznej, Stopnia jej oznaczyć niepodobna, 

P. Kornel Ujejski zapytał dr. Feigla, 
czy w chwili, w której uczucia Ilelfera przez 
pogardę okazaną mu przez kobietę ubóstwianą 
wystawione były na najwyższą próbę, atektacya 
fizyologiczna nie mogła, chociażby tylko chwi- 
lowo, przeistoczyć się w afektacyę patologiczną 
czyli w formalne obłąkanie ? 

Na to pytanie nie ma psychyatrya odpo- 
wiedzi stanowczej, Drugi rzeczoznawca dr. 
Karcz był również zdania, że Helfer w chwi- 
li popełnienia zbrodni nie był w stanie zupeł 
nie poczytalnym. 

Przysięgłym przedłożył trybunal trzy py- 
tania z których były dwa główne a trzecie ewen- 
tualne. Na pierwsze pytanie w kierunku zbro- 
dni usiłowanego skrytobójczego morderstwa od- 
powiedzieli pp. przysięgli 9 głosami mie a trze- 
ma głosami tak; na drugie pytanie w kierunku 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała, odpowie- 
dzieli przysięgli jednogłośnie łał: a na trzecie 
pytanie, czy oskarżony w chwili popeinienia za- 
machu na życie swoje i swej kochanki był w 
stanie niepoczytalnym o jakim wspomina $ 2 
ustawy karn, odpowiedzieli przysięgli 11 gło- 
sami mie a jednym głosem tæk. — Na podsta- 
wie powyższego werdyktu skazał trybunał M, 
Helfera za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciala 
popelnionej na Goldzie Grünberg na jedno- 
roczne ciężkie więzienie. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pani ma powrócić do Wiednia 
w niedzielę d. 2 kwietnia. 

Najj Pan mianował płatnego attaché, 
tytularnego sekretarza peselstwa br. Di 
leben w Stambule, rzeczywistym sekreta- 
rzem poselstwa. 

Najj. Pan nadal malarzom, Janowi 
Makartowi i Henrykowi Angeliem u, 
tytuł profesorów. 

Minister skarbu, br. Pretis, powrócił 
d. 27 b. m. z Gorycyi do Wiednia. 

Narodni Listy donoszą, że młodocze- 
scy członkowie komisyi obradującej nad re- 
forma ordynacyi wylane, postawia w tej 


a O pe 
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sprawie odmienny wniosek, —. Miuister-pre- 
zydent ks. Auersperg był z na po 
siedzeniu sejniu czeskiego w d. 28 b. m. 


Nowa sesya sejmu wra z0- 
stala zagajoną d. 28 b. odczytaniem re 
skryptu PR RAK: na an przyjęła Izba 
wniosek Zsendenyrego, iż nowowybrane 
sekcye ukonstytuują się "dopiero po świętach 
wielkanocnyc h. Ministrowie O PI, którzy 
dzisiaj (30 b. m.) maja przy być do Wiedaia, 
zabawią w stolicy austrynckiej do połowy 
kwietnia. 


W sejmie wirtemberskim we- 
zwano rząd, aby starał się o wydanie po- 
wszechnej ustawy kolejowej dla zapobieżenia 
przejściu koleji niemieckich na własność ce- 
sarstwa. Inny wniosek wzywa rząd, aby je- 
żeli na do wyboru tylko między przejściem 
koleji pruskich na rzecz cesarstwa albo za- 
kupnem pruskich kolci prywatnych przez 
rząd pruski, wybrał pierwsze. Oesterlein in- 
terpelował rząd, co mu wiadomo o projekcie 
kolejowym, jaką postawę rząd zajmie wobec 
tego projektu i jakie następstwa dla Wir- 
tembergii pociągnęłoby nabycie kolesi uic- 
mieckich przez cesarstwo. 

Wersalska Izba deputowanych 
uchwaliła kredyt 1,750 000 franków dla. (bo 
tknięty ch powodzią. Wybór Donap wtysty Ga 
vinieg 4 został unieważniony. 

HE. Szuwałow, ambasador rossyjski 
przy d. orze angielskim, bawił w przej Po? 
z Londynu do Petersburga, dwa dai w Be 
lnie i miał tam kouferencye z cesarzem 
Wilhelmem i ks, Bismarckiem. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Wieden, 30 marca. (Tel pryw.) 
Według doniesień dzis: :ejszy « sh dzienników 
toczą w radzie.ministrów narady 
nad kwestyami kolejowemi. Obawy o sy- 
tuacyę giełdową ustąpiły a przynaj- 
mniej objawiają się pod tym względem 
znacznie spokojniejsze zapatrywania. 

Według Fremdenodlatiu kolej Łu p- 
kowska objąć ma nietylko zarzad koleji 
Dniestrzańskiej ale także zarząd ko- 
leji Arcyks. Albrechta, Vorstadtaeitung 
donosi nawet, że kolej Łupkowska obejmie 
w własną administracyę nowo-budującą się 
kolej Tarnowsko- -L eluchowską. 

Według Hremdenblattu pacyfikacya 
zrewoltowanych prowineyj tureckich jest na 
dobrej drodze i bierze obrót stanowczo 
pomyślny. Wygnańcy powrócą do swego 
kraju. 

Nowa Presse donosi, że między bar. 
Rodiczem a Mukta rem-baszą ułożone 
zostało czternastodniowe zawieszenie 
broni w Hercegowinie. (Obacz telegramy 
z Raguzy; przyp. Red.) 

Pułk ułanów Schwarzenberg Nr. 2, 
stojący obecnie załoga w Tarnowie, prze- 
niesiony został do Berna. 

eszt, 30 marca. W izbie niższej 
odpowiadał Tisza na interpelacyę Tuerka 
w sprawie przymusowego wydalania 
bośniackich i uercegowińskich wychodźców. 
Minister oświadczył, ża dotychczasowa gościn- 
ność, jakiej doznali wygn=ńcy hercegowińscy, 
nie może obowiązywać rządu do dalszych ofiar, 
skoro powrót du rodzinnych stron zostanie 
wygnańcom umożebniony. 

Biaguza, 29 marca. Między baro- 
nem Rodiczem a Muktsr-baszą przyszło do 
porozumienia. Od 28 marca aż do 10 
kwietnia trwać będzie na hercegowińskiem 
polu walki zupełne zawieszenie bro- 
ni. Muktar-hasza dziś wyjeżdża do Trebi- 
nii, Ali-basza opuszcza Jutro Raguzę. 

Bkaguza, 30 marca. Ogłoszoną zo- 
stała pr oklama cya do THT herce- 
gowińskiej i bośniackiej, w duchu reform 
zade<retowanych przez Sultana, Proklama- 
cya ta podpisana jest przez Vassę-Effen- 
dego. 

Wersal, 30 marca. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu senatu występywali mini- 
strowie Ricard i Dufaure przeciw wnio- 
skowi amnestyi, oświadczając się tyl- 
ko za wyjalkowemi aktami łaski dla nie- 
których iadywiduów, godnych  uwzgle- 
dnienia. 

kóśonstantymapol, 29 marca. 
Według obiegających tu wiadomości rząd 
ii zdecydował sie w zasadzie na uni- 
fikacyę długu państwowego, i posta- 
nowił odroczyć Ep kuponu kwie- 
tninwogo aż do t lipca. 

Konstamty mopol, 29 marca. 
Za kupon kwietmowy, którego wypłatę 
odroczono do 1 lipca, płaciahędzie rzą! 
6 proc. za zwłokę. Urzędowe ogłoszenie 
tej uchwały nastapi dopiero jutro. 

Raym, 30 marca. [zba nie przy- 
A jednogłośnie dymissyi Brancherego 

1 odsoczyła swoje posiedzenia aż do 25g0 
kwietnia. 

MAopenhaga, 30 marca. Folke- 
thng (izba duńska) odrzucił opatrzony 
przez lewicę w rozmaite poprawki projekt 
ustawy wojskowej 47 głosami prze- 
ciw 47, poczem posiedzenia zosia zam- 
kniete. 
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Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński 
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W teatrze hr. Bkerbke, wo czwartek 30 marca 


CÓRKA ROLANDA 


Dramat w 4 aktach z francus. Henryka Bornier 
przekład Lucyana Siemieńskiego. 
DaS O i 
Cesarz Karol Wielki P. Zbotński, 
Rerta, jego siostrzenica Pni. Nowakowska. 
Hrabia Amaury P. Kadnowski, 
Gerald, jego syn . . P. Woleński. 


U 


Ragenhard , jeniec saksoński P. Fiszer. 
Książę Naytmo 3 P. Jasieński. 
Radbert, mnich Pi P. Konarski. 
Abderramann, rycerz saraceńs. P. Dobrzański, 
Ryszard, kontnszy Rolanda P Zamojski. 
Godfred) panowie dworu . P Śwaryczewski, 
Hiardre, Karola Wielkiego P. Gostyński. 
Tabl, DD . Poa, Ohęcińska 


| 


ð 


— F. Bogdanowicz do Ostrowie. — W, Janiszewski 


Przyjechali do Lwowa. do Królestwa. F. Jędrzyjowiez do Rzeszowa. — 


dnia 29 marca 1876, Pociągi kolejowe. 


Hotel Żorza Piotrowski do Halicza, — W, Styrdza do Ozerniowięg, Przychodzą do Lwowa. 
tp. l. hr. Pejacevich z Wiednia, — J. hę, spostrzeżenia neteorologiezne Agak oala godzinie 5-minut 50 (pociąg 
"alg z dnia 30 marca 1876. 


Dunin » Glębokiego. — M. Bogdanowicz z Kosowa. 


pospieszny); przed południem 6 godzinie 10 
— W. Fedorowicz z Okna. 


30'5 . — Psychrormetr suchy 89 c minut hö (pociąg osobowy) - : 
Barometr 730:50mm Si SZA EP A : E a Y); w nocy o godz. 
3 S ilgotny 120. Prężność pary 6.6 9 min. 45 (pociąg Czysto osob Pea. 2 
E urupejski. Psychrometr wilgotny 7 E Ae pary 6.6mm T ac sodowy); wieczór o 
P MZ ód », Leupold z Gródka. Wilgoć 73. — Zachwarzonie 0. c. Wiatr „SEL godz 8 min. 5 (pociąg lokalny, *** 
— G MeT z Żółkwi. — A. Żelichowski z Białej. Ozon 7. Opad w mm, z ostatnich 24 godzin, — {Z Częrniowiee: rano o g 


; ś oade nina (pociąg 
rr, atura powietrza 7:1'Rm. mięszany); po południu o odz. $ min. 5 (no. 
Hotel Angielski. Teang Barometr idzie w górę. f dk A 


Pp. L. Kowalski z Birczy d. Jełowieki w | ole opony nocy ovgodz. Morainn "Je 
pae: Z e u PA y Š f NCIĘG > ; 
Daszawy. — K. AA r E a 166, Wykaz | % Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
© $ 


cięgniętych w ©. k. urzędzie loteryjnym Lwow. | 
P. A. Morawiecki z lohatyna, Ke SERW dnu 29 marca NE Pięciu liczb: 
. . a sppe 
Odjechali ze Lwowa. AL. akg BEA my] 
dnia 29 marca 1876. Następne pa menie przypadają w dniu 12 ' 
Pp. W. hr. Rey z Wiuełek. — M. Łękawski ie6 kwietnia 1876. 


| 9 min. 3 (pociąg mięsząny); 
Z Podwoteczysk: (do Lwowa na Podzamcze): 
po potndnin o godz. 4 min, 3 (pociąg mięsza- | 
ny); w nocy o godz, $ min. q (pociąg mig- | 
szany); wieczór o godzinie 10 mi 


Odchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: ranoo godzinie 5 (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano. 
a godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz, 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy), 

Do C:erniowiec: rano o godz. 6 min, 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (przez Stryj): rano o godz. 
7 min. 7 (pociąg mięszany), 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza) : w południe 


zm "M y n. 55 (pociąg | o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nacy 

do Kołomyi. — B. Augustynowicz do Wuszuzańca, 7 e. k. urzędu Joteryjnezo. i pospieszny). (p e o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany). 
M PA z M DEM ZY 0 2 A ZOO NOTE Z MME = z ZDZ A = Sae 
EELS ae 1 | p SA. A . ż i l pe łacą. żądaj. płacą, żącsją 
í ik Iwowsxiej izby handlow. i przemygi, mnrnylsłdy wia z > skioj. ł 4. listy zast. losowane BA A | i 4 i 
enu ga rca 18768 duis 87 marca 1876 l Kowsz, sustr. vak? kred ziem. KOJ war. 101 — 101.50 | St. Głenoie po 40 zł, m. k., , -. 29.— 29.50 
mT — 1. Maug Parsia płacę. żądaj, | Gal. zaki, «r. ziem. Kruk, lox, w 131, 6y 93.— —.— | Poż. mianta Stanisławowa po 20zi. w.a, 19.50 20 — 
o póacą | žadaja Mredunti ma Państwa w banknot, . 67.— 610 w now w» M yw 20 n 70/9 101,-- —— | Poż. Tryeat. po DA pt mk. aa e saa 

waluty ausir. pÅ o $ warsbrza, „ 71— 7110}, » » n W BA no DUZI. W. A. o, d 


„SW 99,50 92.75 

SAO 2 
© . 85,25 66.— | 
. 89,50 89.65 | 
99.— 99,25 | 
91-— 91,50 ! 


NILES a 


ug 1 
A 1 p 5 URA [aw. krad. w. a. Bo 40 
si 46 = — ý — j G 
gia oczyść i 5 238 2807 l kd a „po Dho 
2 0 250 zł. Afa. | u6.26 105.75 | Gal baneu hipot. po €bj, 
BU po BSO adn. Bog, - 11, 111.20 | QB): ski. kred. włość. po 6i | © 
gan pa ŁOŁ sir. BOG. . 11788 117 75 | 70% Svad. miej, lw. w t5 l. ayi, po Gaj, 


prenia) pa HOOat. 131,75 132] m7. th 
p 21.50 22— | Bank narod, po KO, 


g 


a amm 
złr.j Ot pis 


165525 [18 


1. Akcye zn szkulię, 


Kol. g. Kar. Ludw. po pon zł, m.i. 
Kol, lwow.-ezer.-j28. n Boo m 
Banku hip. gai. po 260 za. w. E 
Baobao kredyt. gal. p 200 p n Ę 


Z 


252:5 


214 — Wi 


4) MA EPO 4 a K 4 = 
x WER tow. ziem. po BIŁ oj A e 
at, za 100 zł. E : . Er. S ra WER po Os /0 = 86,— 8650 
2. IN a oh w. m| 64/60 | e5120 misma. Ñj za ja: zł. bir kody 0, RODE ECKA 
Tow. kradyt, galic, i "| sa sa! '00.- ——=| | 
<A ow y k 3160 ae 23 25,50 86 — | M: Gbłikacyć z prawem Piarwazenatwa (za 100 zł.) 
n Bejo okresów. 59/40 9ul10 86.30 686 6h | Kol. Adwechtu m 300 zł, buj, w, a, Aaah AA 


Ranka hyp. galie. Gl w. 8. 


ł ct E 100,50 101— | Kod. nuldaiontr, ú 500 ł, ĄCE m 
3. Listy dłużne ża 16% uł £ 


A 7550 7 Tow, kul. żel. Pemszów- Tarna : 
Siedraiu prodi , 15.50 76.—; ACW. Kul. żul. Preszów Tarnów (w. Gz), 


PAPA: f 9 ł m o, 3 p: Ę 
‘Jal, zakł, kreu. włość. po lo Gal à A ua sentor 75.75 76.25 ' PW” wo | Bi» w rar. == —— | 
Dain. rojn. kred. "Sag 15 lat. 2 | 9030 | 9180 A Aier b h pae ARRS a e « « 98,50 99.— 
i Bukow. 60/5 108, w } $% | A EEEE a Bank Angio aust. 200% omit, zi, 129, 70.10 70.30 ZA 2 Paz I F baa Fat as 94.50 9550 
Tow kr, m, Śg/” w. 8. W "i e |= = inst. kred. Gl bainiln pe lóu zj, : „ 161.30 161.50 | 30%. gal, kar, Ludw. po s00 al, 50), 94,— 94.25 
z | » m x e 5 Ę Niżazo austr, tow. r PR WUZA MOG Z CE są » s » p emieyi , - 90.75 KEI 
„ Bbłyii za 100 zu. | orior RE Gai. punku kip, po 206 zł, s, S = ol dy 0 M „1 msc sy Pary 5 — = 
Mec gali. h i R SR oł 25 so a. AE hond? p OC akewpt, AO — m m m i AA aa Sg; W A 300 zł, 
Pożyszki kraj. s r, 1873po6'fw.t. y | Gej, zabił. kredyń. sk 8 Ż0U zd,  ——- i M; kol JM: AGO © 74.25 74.75 
ki Lony. 2| 1460 B | Banka narodowago . 880,— 882,—— i Woz. gal, kel, & 200 zł, b fo Warebrze „ ae 67.75 
Nuzyta Krakowa OD 18/50 | 20150 Ba. usddmieńi A 20 zł, ke eo e mep | ~ auai 
„ Stanissawon u Austr, tow, żeglugi ptr. ps 50021, w. k, 830.— 332 — | Inst. kred, dla kaudlu po 100 zł w y, zy M 
6. Monety. 5182 542 Kol Ce, Huślaety pa 00 mł. m, k., 154-— 15450! Qlurego po 40 zł. m. a |. ZĘ 29.75 30.25 | 
Dukat Folendereki 5/39 550 Kot. Preszów- Term. (w. oA ZAO z, wąs, —-. —— | Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m.k, 95.76 9625 
Dukat Cesarnki 980 | aldo + Półs.kołei po 1000 za, ; 1782.— 1785, — i Keglovicha pu 10. z3, mie,  , « 14.50 15.50 
Bspolecnd'or 94% 9,53 Kol Kar. Ludw. po 260 zł. m. k. 135.75 186 26 | dowy masie Krakowa , ST A 
Pól mzperyść . =» 115A 165 Lwos.czecn. kolej po 206 zł, w.a, w z. — —.— | Pożyczka raisata Bady po 16 w, s. 30E2082050 
Bubel rossyjeki azobrny z 151 TET h Tow. kol žek pańat po 200z}, m.k. 270-- 270.50 ; Palfiogo po 40 zł. m. kw. Aa 29.— 29.50 
n aaa AN SA 171 | is ° | Puład. kol. paźsów. po 209 zł. w.e. 103.25 103 50 | Kuadacya szpit, Arcyksigca Rudolfa 13.60 14.— 
fyusiie bilety kasowa 44150 |108/50 | L Kol węg. gal. a 209 sł w sr. , T6.— TT, | Balma podo sm ko, , * +. 18.25 38,75 
Prohra Ee i 
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562 1—3) Edykt, (mi od I listopada 1874 bieżącemi, został i ky 
(15 Nr. 5841. C. k. sąd powiatowy w Tur- | ustanowiony termin na dzień § maja 1876 „Resztę warunków i akt zastawniczego 
a ustanawia dla Edwarda Kollmana z ży- io godz. 11 rano, nz OPISANIA, realności przejrzeć można w tutej- 
E iejs bytu niewiadomego, celem | Pozew ten doręcza się nieobecnemu szosądowej registraturze. 
cia 1 miejsca pooytu niew go, t waz MESPEE 3 PT SR- A LŚ = DRE: 24 7 
doręczenia uchwały egzekucyjnej z dnia 28) Michałowi, owi Józefowi trojga im. Sądowa Wisznia dnia 15 gradnia 1875. 
maja 1874 L. 1866 na rzecz Szyji Lieb o | Pachmann'owi do rąż równocześnie w osobie (1375 1-3) Bdykt. 

58 złr. 56 ct. w. a. z przynal. wydanej Cha= adw. Dr. Horwatha z zastępstwem adw. Dr. L. 2180. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
rytona Andryjkiewicza kuratorem, i o tem, Majewskiego ustszuowionego kuratora. i monde zawiadamia niniejszem p Urszulę hr. 
nieobecnego niniejszem zawiadamia, | „ /żywamy niniejszym edyktem Micha. | Charczewską czyji Charzewską z życia i 
Turka dnia 23 grudnia 1875. ła Ferdynanda Józefa trojga im. Pachman- | miejsca pobytu niewiadomą a w razie jej 
(1438 1—3)  ©gloszenie. na, aby w należytym czasie uusi nonio Śmierci, jej z imienia, nazwiska z życia i 
L. 342. W celu obsadzeniu posady | nego kuratora lub też w sądzie osobiście Miejsca pobytu niewiadomych sukcesorów lub 
dozorcy maszynisty dokładnie obzuajomio- | albo Przez innego zastępcę się zgłosił i ce-i prawo nabywców, że P. P. Róża Jaworską 
nego z robotami Ślusarskiemi przy c. k. za- | lem przestrzegania swoich praw stosownych | Salomea Lipińska, Stanisław Garlicki i Zo. 
kładzie górniczo hutniczym w Swoszowicach | środków użył, ile że z zaniechania wynik= | gą Grzywińską na dniu 9 lutego 1876 r. 
z miesięczną płacą 32 zt., która W razie | nąćG mogące niekorzystne skutki sam sobie | przeciw niej a względnie jej sukcesorom i 
szczególnego uzdolnienia i pracowitości pod- Przypisze, i | prawonabywcom o uznanie prawa do żądania 
wyższoną być może do 36 zł. w. a., z pra- Z c. k. sądu krajowego jako | zapłaty sumy 8000 złp. z pn. na dobrach 
wem używania wolnego pomieszkania, rozpi- handlowego | Słupiec wielki zaintabulowanej, za zgasłe, 
suje się niniejszer koukurs. SB Lwów dnia 10 Marca 1870. | wykreślenie tej sumy ze stanu biernego tych 
Ubiegający się o tę posadę przedłożą | (1355 1-3) Boć y ja a, dóbr, a właściwie z ceny kupna takowych i 
swe uależycie dowodami uzdoluienia poparte „ Nr. 2939, O. k. Sąd obwodowy w Prze- wyeliminowanie jej z tabeli płatniczej przez 
podania mżej podpisanemu zarządowi w dro- myślu „UWwiądąmia Andrzeja S;dorowicza. Z | były ©. k. Sąd szlachecki w Tarnowie pod 
dze właściwej do 24 kwietnia b. r. ŻyCIa i miejsca pobytu nieznanego, tudzież | gujem 7 i 9 sierpnia 1833 r. L. 10954 wy- 
C. k. Zarząd górniczo -hutniczy spadkobierców jego z imienia, życia i miej- | danej pozew wnieśli, wskutek czego do wnie- 
Swoszowice dnia 26 marca 1816. | 08 pobytu nieznanych, że przeciw nim o jsienia obrony termin 90 dniowy wyznaczony 
(1430) Ogloszenie. , , *ykreślenie prawa zastawu dla sumy 1814 | został, 
L. 40. Komisya hipoteczna preyre | złp, 3 p. n. ze stanu biernego realności bej Ponieważ P. Urszula hr. Charczewską 
Sądzie powiatowym w Jaśle zawiadamia, 4 ; k. 155 miasto w Przemyślu Domicela Po- | czyli Charzewska a względnie tejże sukce- 
dochodzenia miejscowe celem założenia ksiggl diusta Pozew wytyczyła, na co uchwałą | sprawie i prawozabywuy z życia i miejscą 
hipoteczne) dla gminy katastralnej Sobuiow | dzisiojszą Pozwanym wniesienie pisemnej i pobytu są niewiadomi, przeto ustanowiono 
dnia 3 kwietuia 1876 rozpoczyna. | | obrony do 90 du polecono. Oraz postano- | dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
Każd;, kw ma iateres prawuy w edac | wł Sąd dlą pozwanych kuratora w osobie tutejszego adwokata Dr. P. Pszarskiego z 
dauiu ssosuuków posiadania, zoże się zgib | adw. Dr, Skórskiego z zastępstwem adw. substytucyą p. adw. Dr. Pietrzyckiego ku- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaświe- | Dr, Łużeckiego i poleca pozwanym, ażeby ratorem, z którym wniesiony spór według 
uia lub ochrony swych praw za stosowne | co do swej obrony z kuratorem się porozu- ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej prze. 
uzna. | mieli, uaączej skutki zaniedbania sami so- prowadzonym będzie. 
) A | © przypisać będą musieli. Tym edyktem wzywa się zapozwanych, 
(139U 1—3) E d kA u be a mi *raemyśl dnia 8 marca 1376. ażeby w przeznaczonym czasie potrzebne 
L. 680. Na duiu 26 kwietnia, 17 maja, (1898 1-3 wa yut io- | dekumenta ustanowionemu zastępcy udzie- 
14 caerwca 1816 r. każdym TSD a 24 la 573, Uchwałą c. k. Sądu krajo- lili, lub też innege obrońcę sobie obrali i 
dzanie lOtej z rana odbędzie SIĘ Ww Sądzie ee we Lwowie z dnia t4 Stycznia 1876 tutejszemu sądowi oznajmili, ogólnie do bro- 
tutejszym. publiczna sprzedaż „realności w l. 808 uznano Tymka Ordyniec gospodarza z nienia prawem przepisanych środków użyli, 
Borocku pod L. 128 położonej, do Jacka Podbereziec, Marnotrawcy w skutek czego inaczej z «aniedbania wynikające skutki sa- | 
Szkury należącej, ciała tabularnego niesta- Sąd tutejszy ustanawia mu kuratora W 080- ' mi sobie przypisać by musieli. 
bowiącej, na rzecz zakładu kredytowego bie Janą Malczyckiego. Tarnów duia 17 lutego 1876. 
włościańskiego w sprawie 173 zł. 46 cnt. , k. Sąd powiatowy. (1377) GrFeuntuifje. 


Wadyum wynosi kwotę 64 zł. w. a. 


Jasło dnia 24 marca 2576. 


w. a. Z. pn. 185 Wiuniki marca 1876. Das T. E Landesgeridi in annebrud als 
Cena szacunkowa 550 sł. w. a. (135 1—3) ©zioszenie licyiacyi. Gerichtshof I. Snftanz bat auf Antrag der E È. 
Wadyum 35 zł. w. a. 5222 k. Sąd powiatowy w Sado- Staatsanwaltjchaft in Folge des Wejdlujjeś 


bhższe warunki są w registraturze do ak Wiszni Podaje do wiadomości, że celem | „ję 15 Diórz 1876, B. 1044, zu Stecht eriannt: 
przejrzenia. Zło kojanią wierzytelności œ. k. uprzywil. Wie Worte „Oonfiścirt* bia „Doch lebe 
C. k. Sąd powiatowy. | m kredytowego  włościańskiego wo: | bie Yre freiheit" auf der 1. Blattfeite der Zten 
Grzymałów dwa 8 marca 1876. mie t33 zł. 46 et, w. a z pu odbędzie się Auflune der. eten Tiroler Stimmen” Nr. 
(1596 E s) mwy | W sadzie tutejszym publiczna licytacya re- | 5s yom it Pär; 1379 begründet den Thatbe- 
Nr. 12199. C. k. Sąd krajowy Jako alnoświ Dod l. k, 113 n 5lat. w Stojancach ftand des Vergebene nadh $ 300 Gt. ©. unh | 
haudlowy we Lwowie wiadomo czym, iż w położonej własności Stefaua i Katarzyny | nirp baher unter gleichzeitiger Sejtótigumą der | 
skutek pozwu Jans Christofa przemy x ŻURGGWE E tabuiarnego niestanowiątej verfügten Vefchlagnapme auf Grund deg § 493 
becnomu Michałowi, Ferdynaudowi Józefowi w trzech terunnąch a to 3 maja, eaer AT Sr * o. Moiteroerbrettinig biejer Drudjchrijt 
E Lug Pockuianowiaa dana. © aruatca 15 liwa 157g każdym razem o godzinie jOtej verboten i 
13576 l. 12199 o uznanie własności trzech ' przed poludnie, 
; Das £. £. Landes- als preggerihi in Prag | 
bat auf Hutrag der E E Staatsanwaltihaft | 


obligacyj andemnieucyjnych gai. Nr. 7550, , a cenę wywołania stanowi Się War- 
45808 1 46809 po 10V zir. w. a. z kupona- | tość SZACUnkową 645 4, w. a. 


Waldzietna po 20 zł. m.k.. F > 23.75 24.25 
Windiechgratza po 20 zł. m,k.. | 28.50 24— 
Weksle (na 5 miesięuy), 


Amsterdam za 100 zł, hol, , . aą RZE 
Augsburg za 100 zł, w. p. n. . 5655 56.65 
Berlin za 100 mark n. P-w. . 56.60 5665 
Frankfort 100 Mark, p, . - 5660 56.65 
Hamburg za 100 M.B., , +. « 5660 56.65 
Londyn za 10 ft. szt, , 116.50 116 80 
Paryż za 100 fe „, , Pa. :- 4610 4620 
Kure slats. 
Dukat cew. men. , s Aaa —_— -m 
» peł. wagi + 8.46.50 5.47. — 
Korona , J z š r z 
20-frenkówka „, , , 9 32.— 933,— 
Rossyjski imperat , , ` ` —— —— 
Talar zwigszkowy , , , 


Brebrdl ena +4 wd 2 10210 16225 


Z lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 
XTalegrafowany kura wiedeński. 
29 marca 1876. 


pzdr. | ct. 
jednonty dług Państwa w banknotach , ; 6605 
= m Ą w srebrze „-f 70|— 
Losy pożyczki z roku 1860. . į 109/75 
Akcye banku wiedeńskiego, ,. ` «j 872) - 

i » , kredytowego bəz kupona .| 161160 
Londyn 10 fnt. szterlingów , , . hey" 116,35 
Srebro 3 BENTO" YSWO 6 romy 101/80 
Napoleond'or . . . ,, , ata AA 91311], 
Dukat cesarski men. , , JA oaf 5|47 
100 Marak n an N 4 s 57/20 


in Folge des Befchlufjes vom 13 Mórz 1876 3. 
6910, zu Necht ertannt: 

Der Jubalt bes Neitartilels mit ber Muf- 
fdhrift „Pravo a lidskost“ in Der Beiti rift 
„Brousek“ Nr. 57 vom 10 Mórz 1876, De- 
gründet den Thatbejtanb des im § 300 St. ©. 
bezeichneten Vergeben gegen die öffentlihe 
Ruhe um Oruwig umd wird Daher unier 
gleichzeitiger Betätigung der verfügten Be! hlag- 
nahme auf Grund deg $8 489 und 493 St. 
P. D. das objective Verfahren eingeleitet, bie 
Weiterverbreitung dieler Drudidrift verboten 
unb bie Bernicdtung der mit Bejdlag belegten 
Cremplare verordnet. 


Das f. £ Sanbeś als Preggericht in Prag 
bat auf Antrag der t. t. Staatsanwaltihaft in 
Folge des Bejchlujjeg vom 14 März 1876, 8. 
7004, zu Redt erfannt : 

i. Der Inhalt des Reitattifels mit der 
Uujjdrijt „Sr Ńodhgeboren dem Grein Edu- 
ard Grafen Zamezan-Salis, Staatsanwalt am 
L Randesgerichte in Wien” in der Beitið rift 
A (Dorgenausgabe) Nr. 70 vom 11 
Wiórj 1876; 

2. bet Snhalt des Gortejpondenzartitels 
„Wien, 9 Mórz (D:-6.)" auf der 3. Seite, 
erfte Spalte in berfelben Beitfdhrijt begründen 
das im $ 65 a St. G bezeichnete Berbrehen 
der Störung der öffentlichen Nuhe und wird 
baker unter gleichzeitiger Beftätigung der ver- 
fúgten Bejcdhlugnabme auf Grund ber $3 489 
und 195 St P. D. bag objective We: fahren 
eingeleitet, die Weiterverbreitung biefer Drud- 
fchrift verboten und bie Vernichtung der mit 
Befchlag belegten Eremplare verordnet. 


n 


na dwu 26 lutego 1876 przy firmie „To- 
) stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką we Lwowie“ uwidocznionem zostało, 
że w składzie Dyrekcyi zaszła zmiana przez 
wystąpienie dotychczasowego magazyniera 
Jana Flasza z tego Towarzystwa i wybranie 
za magazyniera Władysłuwa Kostakowskiego, 
żaś ua Zastępcy magazyniera Franciszką 
Egglera. 
Lwów dunia 3 marca 1876. 


Gbwieszczenie, 

w i 2904. C. k, miejsko delegowany 
Powiatowy Sąd w Samborze podaje do po- 
wszecłuej Wiadomości, że dochodzenie miej- 
ścowe celem zloženia księgi gruntowej w 
gmm:o  katustralnej Dąbrów:a ns duiu 5 
kwietuia 1876 rozpocznie. 

Każdy kto ma interes Prawny w zba- 
awu stosunków posiadania, może stanąć i 
wszystko przytsczyć co do obrony swych 
Praw za stosowne uzna 
Sambor dnią 22 marca 1876. 


(1388 


(1391) Obwieszczenie. 

L. 1018. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe w celu założenia 
księgi gruntowej w gminie katastralnej Krzy- 
wenkie z Oparszczyzną rozpocznie dnia 3 
kwietnia 1876. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nią lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Husiatyn dnia 19 marca 1876 
(1412) Ogłoszenie. 

L. 3717. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości. 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$ 489 i 
498 u. p. k. i $. 36 ustawy prasowej w sku- 
tek wniosku c. k. prokuratoryi P., że treść 
druku pod napisem: „Wyjątek z nr. 5 
„Wieńca* z dnia 26 lutego 1876.“ stanowi 
istotę czynu występku z §. 24 ustawy pra- 
sowej, że zatem zarządzona, konfiskata druku 
tego jest usprawiedliwioną, dalsze rozpo- 
wszechnienie treści tegoż wzbronionem i za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Co się do publicznej wiadomości po- 
daje. Lwów dnia 22 marca 1876. 
(1349 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 8295. C. k. Sąd powiatowy wia 
domo czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Feld- 
steina Hersza przeciw Wojciechowi i Wik- 
toryi Piekarzom o zapłacenie 100 złr. w.a. 
z przynależytościami, przedsięwziętą będzie 
przy czwartym terminie licytacyjnym w dniu 
21 kwietnia 1876 r. począwszy od godziny 9 
z rana, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
liczbą konskrybcyjną 58/11 w Woli dalszej 
położonej, za jakąkolwiek, nawet poniżej 
ceny szacunkowej 2853 złr. w. a., ofiarowa- 
ną cenę; zakład wynosi 143 złr. w. a; wy- 
płata ceny w dniąch dziewięćdziesięciu po 
prawomocnem zatwierdzeniu aktu licyta- 
cyjnego. 

Inne warunki tudzież akta opisania 
i oszacowania złożone w sądzie do wolnego 


przejrzenia. 
Łańcut 7 lutego 1876. 
(1423 1—3) Edykt 
L. 2479. C. k. wyższy Sąd krajowy 


Lwowski podaje w myśl $$ 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 N. 96 D. u p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- 
larnego dla realności pod l. k. 434 w 
mieście Przemyślu w przemyskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej „łazienki 
parowe“ zwanej jako też intabulacyi Lej- 
by Bernsteina i Izaka Blecha za właścicieli 
tej realności pierwszym  tutejszosądowym 
edyktem z dnia 25 września 1875 r.l. 
19443 wyznączony minął i przeto wszystkich 
tych, którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularaego za pokrzy- 
wdzonych się uważają, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 31 maja 1876 r. 
włącznie w c. k. Sądzie krajowym w Przemy- 
ślu zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy moc wpisów księgi grunto- 
wej osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę iż re- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyż- 
szego dla stron pojedyńczych miejsca 
nie ma. 

Z c. k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, 9 lutego 1876. 

(!417 1—3) Konkurs. 

Nr. 11289. Celem obsadzenia posady 
lekarza salinarnego przy c. k. zarządzie są- 
linarnym w Drohobyczu i Stebniku — za 
kontraktem, z rocznem wynagrodzeniem 210 
złr. w. a. za pełnienie służby w myśl usta- 
nowionej instrukcyi dla lekarzy salinarnych, 
wydanej przez Wysokie c. k. Ministerstwo 
Skarbu z dnia 12 czerwca 1875 L. 11276 
względnie za ordynacyą i odwiedzanie cho- 
rych sług i robotników salinarnych przy 
c. k. zarządzie salinarnym w Drohobyczu i 
za wszelkie z tych obowiązków wyniknąć 
mogące podróże służbowe a wynagrodzeniem 
367 złr. 50 ct. w. a. za pełnienie tych sa- 
mych rzeczonych obowiązków przy zarzą- 
dzie salinaroym w Stebniku, z dowolną sie- 
dzibą w Drohobyczu lub Stebniku. 

Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
je podania, w których wiek, osiągnięty sto 
pień doktora medycyny i chirurgii, skutki 
swej lekarskiej praktyki, zupełna znajomość 
krajowego i niemieckiego języka, niemniej 
stan zdrowia, mają być dotyczącemi doku- 
mentami poparte, wnieść w drodze przeło- 
owi władzy, w przeciągu 3 tygodni, do 


c. krajowej  Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 16. marca 1876. 
(1342 1—3) Edykt 
L. 341. C. k. wyższy Sąd krajowy 


lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871, 1. 96 Dz. p. P. do mne 
wiadomości, Że w skutek prośby Antoniego 
Dymańskiego o utworzenie nowego ciała tabu- 


larnego dla realności pod 1. 904 w Tarno- 
polu, na przedmieściu Mikulinieckiem, powie- 
cie sądowym i w tamtejszej gminie podat- 
kowej położonej, na zachód z ulicą krzywą, 
na południe z realnością spadkobierców 
Kościa Żelińskiego pod l. 905, na północ 
z realnością Demiona Lachmana, na wschód 
z ogrodem warzywnym Antoniego Rastaw- 
skiego pod l. 617 graniczącej, z gruntu bu- 
dowlanego i ogrodu do tegoż przypierającego, 
w kierunku od zachodu do wschodu 51 są- 
żni długiego, od południa do północy przy 
froncie ulicy Krzywej, wraz z okapem głó- 
wnego domu mieszkalnego 95/g sążni na za- 
chodnim końcu ogrodu przy granicznym ro- 
wie, przed ogrodem do realności Nr. 677 
należącym, zaś 84/ę sążni razem 91/g sążni 
przeciętnie szerokiego, zatem 4611/2 sążni 
kwadratowych przestrzeni obejmującego, tu- 
dzież z domu mieszkalnego i oficyny się 
składającej, c. k. Sądowi obwodowemu w 
Tarnopolu poleconem zostało, ażeby tenże wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego , który to projekt w tym 
że c. k. Sądzie obwodowym  przejrzanym 
być może, a od dnia 1 czerwca 1876 r 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró- 
wnio oznajmia się, że od dnia l czerwca 1876 
począwszy , nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone, na innych przeniesione, uchylone 
być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 
a. na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych , domagali się zmiany wpisa- 
nych tamże stosunków własności i po- 
siadania bez różnicy, czy zmiąną ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król, 
Sądzie obwodow. w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia 1 czerwca 1876 r. 
(włącznie) tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie 
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów , w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Na ostatku oznajmia się, że restytu- 
cya terminu zaniedbanego miejsca nie ma 
i obowiązek strony do zgłoszenia prawa 
swego okolicznością, że oznajmić się mające 
prawo z księgi gruntowej lub z uchwały 
sądowej widocznem jest, albo w Sądzie w 
toku się znajduje, uchylone nie zostanie. 

Lwów, dnia 18 stycznia 1876. 

(1368 1—3) ©bwieszczenie. 

L 3098. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Abrahama Tennenbauma przeciw Pawłowi 
Koń celem zaspokojenia pretensyi wywal- 
czonej w kwocie 180 zł. w. a. z pn odbę- 
dzie się w tym Sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod l. k. 56 w Borku 
Starym położonej Pawłowi Koniowi własnej 
opisanej, a następnie ocenionej pod nastę- 
pującemi warunkami. 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: na 
dzień 5 kwietnia, 2 maja i 51 maja 1876 
każdą razą o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym. ; 

Resztę warunków licytacyjnych w re- 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub opisać 
można. s 

Tyczyn dnia 12 listopada 1875. 
(1334 1— 3) Edykt 

L. 630. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspo- 
kojenia należytości spadkobierców ś. p. Ada- 
ma Morowskiego w kwocie 24000 zł. w. a. 
z pn. dozwoloną została przymusowa sprze- 
daż w drodze licytacyi prawa do poboru ro 
cznej pensyi 500 zł. w. a. dla p. Tekli Sie- 
mek na dobrach Ochotnicy zabezpieczonego, 
która to sprzedaż w trzech terminach w dniu 
24 kwietnia, 22 maja i 19 czerwca 1876 r. 
w kancelaryi tutejszego c. k. notaryusza p. 
Więckowskiego każdą razą o godzinie 10 
zrana odbędzie się, pod następującemi Wa- 
runkami. 

Prawo do poboru rocznych 500 zł. m. 


k. z dochodów dóbr Ochotnicy na licytacyę 


wystawione sprzedaje się ryczałtem bez 


=O O RMA ACZ o: DLZZZCZLŻ ZSZ CLIO OÓOOOOODZ 


wszelkiej jakiejkolwiek ewikcyi za płynność 


lub możność zrealizowania takowego. 


tość szącunkowa w ilości 10000 zł. m, k. 
czyli 10500 zł. w. a. 

W pierwszych dwóch terminach prawo 
to tylko wyżej, lub przynajmniej za cenę 
wywołania sprzedane być może, w trzecim 
zaś terminie sprzedane będzie rzeczone pra- 
wo za jaką bądź ofiarowaną cenę. 

Każdy chęć kupienia mający obowią- 
zany jest przed rozpoczęciem licytącyi lub 
w ciągu takowej do rąk komisyi licytacyj- 
nej złożyć jako wadyum 1000 zł. słownie 
tysiąc zł. w. a. w gotówce lub w listach za- 
stawnych galicyjskiego stanowego towarzy- 
stwa kredytowego. lub galicyjskiego Banku 
hipotecznego lub Banku narodowego w Wie- 
dniu, albo w galic. obligacyach indemniza- 
cyjnych z nalezącemi do nich niezapadłemi 
kuponami i talonami podług ostatniego kursu, 
jednakowoż nigdy nad wartość nominalną 
obliczonych. 

Extrakt tabularny sprzedać się mają- 
cego prawa i reszta warunków licytacyi mogą 
być przejrzane w tutejszym sądzie i na ter- 
minie licytacyi 

Q czem wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, tudzież którzy by po dniu 2 
stycznia 1876 do tabuli krajowej weszli, lub 
którym by niniejsza uchwała dla jakichkol- 
wiek bądź powodów doręczaną być nie mo- 
gła, przez kuratora adw. Dr. Stojałowskiego 
z substytucyą adw. Dr. Brauna zawiadomie- 
nie otrzymują. 

Tarnów, dnia 17 lutego 1876. 

1367 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 831/prez. Przy c. k. Sądzie krajo- 
wym w Krakowie opróżnioną została posadą 
c. k. Radcy Sądu krajowego. W celu obsa- 
dzenia tej posady a ewentualaie posady c. 
k. Radcy sądu krajowego przy jednym z c 
k. Sądów obwodowych, Prezydyum c. k Są- 
du krajowego w Krakowie rozpisuje konkurs 
z terminem 14 dniowym przy nadmienieniu, 
iż ubiegający się mają wnieść podania w dro- 
dze przepisanej do Prezydyum c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie. 

Z Prezydyum c. k Sądu krajowego 

Kraków dnia 23 marca 1876. 

(1395 1—3) Edyk t 

L. 1143. C. k. Sąd powiatowy w Ole- 
sku, zawiadamia niniejszem Józefa Łozic- 
kiego z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu i Leopoldowi Rakietty 
tudzież spadkobiercom śp. Ludwika Rakietty 
a to: małoletnim Wandzie z Rakiettych 
Raczkowskiej, Ksawerze i Dominice Rakiet- 
tym, Józef Sznejder wniósł pozew prezentaty 
11 marca 1876 L. 1143 o uznanie straty 
prawa dalszej arendy młyna w Uszni, o 
ustąpienie z takowego i zapłacenie zale- 
głego czynszu dzierzawnego z pn. w zała- 
twieniu którego wyznączono do sumarycznej 
rozprawy termin na dzień 21 kwietnia 1876 
r. o godzinie 10 z rana. Gdy miejsce po- 
bytu pozwanego Józefa Łozickiego wiadomem 
nie jest, przeto c. k. Sąd powiatowy w celu 
zastępywania pozwanego, na koszt i niebez- 
pieczeństwo tegoż Leopolda Rakietty kura- 
torem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
przeprowadzony będzie, 

Wzywa się więc niniejszym Edykiem 
pozwanego Józefa Łozieckiego, aby w wyż 
oznaczonym czasie albo sam stanął, lub też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
niego kuratora udzielił lub wreszcie inne- 
go obrońcę sobie wybrał i o tem c. k. Są- 
dowi doniósł, w ogóle zaś aby wszystkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie przeciwnym bowiem wyni- 
kłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał. 

Olesko dnia 15 marca 1876. 

(1335 1—3) Edykt 

L. 17667. Ces. król. Sąd obwodowy 
Tarnowski do publicznej podaje wiadomości, 
że w celu zaspokojenia sumy pożyczkowej 
8000 zł. w. a. z 15% od 23 grudnia 1872 
bieżącemi, przy potrąceniu jednak kwoty 
100 zł. w. a. na rachunek tych odsetek za- 
płaconej, jako też kwoty 400 zł. w. a. za- 
płaconej na dniu 13 sierpnia 1878, tudzież 
wraz z karą konwencyonalną 1500 zł. w. a. 
i kosztami sądowemi pr. 10 zł. w. a. i egze- 
kucyjnemi pr. 6 zł. 3 kr. w. a. i 8 zł. 52 
kr. w. a., tudzież pr. 18 zł. 80 kr. w. a. 
nakazem zapłaty c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie dtto 26 kwietnia 1873 L. 22865 
przez Ozyasza L. Horowrtza przeciw Ale- 
xandrowi Rodeckiemu wyprawowanej -— na- 
stępnie Samuelowi Horowitzowi odstąpionej 
rozpisuje egzekucyjną publiczną sprzedaż 
dóbr Żurowa, Alexandra Rodeckiego własnych 
w dwóch terminach na dniu 24 kwietnia i 
na dniu 6 czerwca 1876 r. Każdą razą o 
godzinie 10 przed południem w c. k. Sądzie 
obwodowym pod następującemi warunkami 
się odbędzie: 

1. Dobra Żurowa sprzedane będą ry- 
czałtem bez odpowiedzialności za jakość 
przedmiotu i ilość. 

2. Cenę wywołania stanowić będzie 
wartość szącunkowa w ilości 19475 zł. w. a. 
poniżej której sprzedaż w terminach powyż- 
szych nie nastąpi. 

3. Każdy chęć kupna mający złożyć 


Za cenę wywołania stanowi się war-| ma przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 


. 


misyi licytacyjnej tytułem wadyum 100% cen 
szacunkowej w gotówce, albo w obligacyac 
państwa lub kraju, albo w kartach wkład- 
kowych kasy oszczędności Tarnowskiej. 

Wadyum nabywcy pozostanie w depo- 
zycie sądowym, reszta zaś współlicytujących 
złożone wadya po ukończonej licytacyi od- 
bierze. 

4. Nabywca złoży do depozytu sądo- 
wego w przeciągu dni 30 po prawomocności 
uchwały zatwierdzającej akt licytacyi całą 
cenę kupna w którą złożone w gotówce wa- 
dyum wliczone będzie — po czem zwróco- 
nem będzie nabywcy wadyum w papierach 
wartościowych złożone i nastąpi na koszt 
własny nabywcy wprowadzenie onegoż w po- 
siadanie fizyczne nabytych dóbr. Zarazem 
otrzyma także nabywca dekret własności na 
zasadzie którego zaintabulowany zostanie 
za właściciela nabytych dóbr, zaś ciężary 
na tychże hipotekowane wyekstabulowane 
i na cenę kupna przeniesione będą. 

Nabywca obowiązany będzie wierzy- 
telności hipoteczne, których by przed umó- 
wionym może terminem wypowiedzenia wie- 
rzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w ofiaro- 
wang cenę kupna wchodzą na rachunek ceny 
kupna przyjąć 

5. Od dnia wprowadzenia w posiada- 
nie fizyczne nabytych dóbr przechodzą na 
nabywcę wszystkie z posiadaniem połączone 
korzyści, jako też wszystkie ciężary publi- 
czne. 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje 
wyznacza się termin 6 czerwca 1876 roku 
godzinę 4 po południu, na który wierzy- 
ciele hipoteczni stawić się winni, celem uło- 
żenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
terminie rozpisaną zostanie, 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybęda. 

Bliższe warunki, tudzież ekstrakt ta- 
bularny niemniej akt oszacowania przejrzane 
być mogą w tut. sąd. registraturze. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia- 
my chęć kupienia mających tudzież wszyst- 
kich tych wierzycieli którym by uchwała 
niniejsza, lub późniejsza z jakiejkolwiek 
przyczyny doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po dniu 5 listopada 1875, jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego do 
tabuli na hipotekę wyż nazwanych dóbr 
weszli przez kuratora adwokata dr. Forysta 
wreszcie wszystkich, którzy przy detaksacyi 
dóbr rzeczonych zgłosili jakiekolwiek prawa 
do części dóbr Zurowa. 

Tarnów d. 27 stycznia 1876. 

(1318 2—3) Edy k t. 

L. 4309. C.k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że dozwala celem ściągnięcia zale- 
gającej wierzytelności pożyczkowej galicyj- 
skiej kasy oszczędności w kwocie 7622 zł. 
74 ct. w. a. jako resztującej z wywalczonej 
nakazem zapłaty z dnia 27 czerwca 1868 
do l. 32336 sumy w kwocie 9605 zł 27 ct. 
w. a. z odsetkami po 6 procent od dnia 10 
grudnia 1874 bieżącemi i kosztami egzeku- 
cyjnemi uchwałą t. s. z dnia 16 maja 1874 
do l. 25449 w ilości 5 zł. 86 ct. w.a. i 
obecnie w ilości 25 zł. 87 ct. w. a. przy- 
znanemi w myśl rozporządzenia c. k. mini- 
sterstwa stanu i sprawiedliwości z dnia 28 
października 1865 N. 110 dz. u. p. z po- 
minięciem drugiego stopnia egzekucyi. 

Egzekucyjną publiczną sprzedaż dóbr 
Łuczyce i Bujawa w powiecie Sokalskim po- 
łożonych do p. Franciszka hr. Komorow- 
skiego naieżących wedle Tabuli krajowej ut 
dom. 198 p. 152 n. 24 haer et dom 198 
pag. 153 n. 25 haer. na tegoż imię zainta- 
bulowanych i wywałczonej sumie za hipo- 
tekę służących. 

Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy- 
znacza się w Sądzie tutejszym dwa termina 
a to na dzień 2 maja 1876 i na dzień 13 
czerwca 1876 r. każdym razem o godz. 1! 
z rana. Sprzedaż jest ryczałtowa i bez ew - 
kcyi i na powyższych dwóch terminach dv- 
bra te tylko powyżej lub przynajmniej za 
cenę wywołania sprzedane będą. 

Ceng wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
150.000 zł. w. a. 

, Każdy z licytujących przed rozpoczę- 
ciem licytącyi złożyć winien do rąk komi- 
By! sądowej wadyum 10 proc. t. j. 15000 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie bądź też w ksią- 
żeczkach kasy oszczędności lub w innych 
effektach wartościowych do lokacyi kapita- 
łów pupilarnych przydatnych. 

Gdyby na wyznaczonych powyżej dwóch 
terminach sprzedaż dóbr wyżej poszczegól- 
nionych powyżej lub za cenę wywołania do 
skutku nie przyszła, natenczas wyznacza się 
w celu ułożenia przystępniejszych warunków 
sprzedaży termin w Sądzie tutejszym na 
dzień 26 czerwca 1876 o godz. 4 popołudniu 
pod tym rygorem, że niestawiający się na 
tym terminie wierzyciele hipoteczni jako do 


większości głosów stawiających się — przy” | 


stępujący uważani będą. ą i 
r eaii warunków licytacyjnych jako 
też ekstrakt tebularny dóbr Ww mowie bę- 
dących przejrzeć można bądź w tutejszosą- 
dowej registraturze bądź też na terminie 
licytacyjnym w obec komisy! sado. P 

O rozpisaniu licytacji tej zawia e. 
się strony interesowane , sa R EE e 
wszystkich wiadomych wierzycieli vpotecz- 
nych do rąk własnych, zaś Z miejąg pobytu 
niewiadomą wierzycielkę hipoteczną y elanię 
z Rulikowskich Rozwadowską 1 Helenę z 
Rulikowakich Kiełczewską i tych którzyby 
po dniu 11 stycznia 1816 r. PORTE 
na powyższych dobrach uzyskać RE 
którymby bądź uchwała obecna, bą : a 
kolwiek z późniejszych w tym HA me 
wydanych uchwał przynależnie „ię zong 
być mie mogła do r4% kuratora 2 W a 
Dr. Bobownika z subetytucyą 2dw. ! ię h 
Kuczkiewicza ustanowionego ! przez edy 
mniejszy. mef: krajowego 

Lwów dnia 12 e 

OC -- BY E s y À | 
Su. 2068. Stanisławowski e ben 
obwodowy zawiadamia nieobocnego a 0 
Kleiufelda iż przeciw niemu FADE 
Leona Weingartena na mocy pake anhy 
Stani ławów 25 Pie od a n 4 ; 
płatniczy sumy hi mu dlań kurato- 
pa. wydanym 1 ustanowione w Sui 
rowi Dr. Antoniemu KE ddd í 

j czonym zostal. 
G u "A 15 4 1876. 

3 2— R od y . 

iE 1608. Kołomyjski ©. k- Sąd i 
dowy w miejscu wiadomo czyni, #9 Jacy 
do spadkobierców ś.p. Antoniego . aa 
dobra Obertyn z r wne? ONE 
Obertyn miasto część „Obertyna ; dh N 
szczyzua, Obertyn Gęsia i s. a 
warówka około 1000 morpó” PAR ka E a 
jące w powiecie Horodeńskim B 2. 
wyłączeniem folwarku od granicj BOKI 
Hanczarowej i Babaróws» o ami e: 
dzierżawiony został Z zabudowa wie r 
szkalnemi i gospodarskiemi pe i 
rem, kuchnią 1 ogrodem tak Po, M jok 
i jarzynowym Z wyłączeniem Je naze es 
użytku wyłącznego RORY BR z 
toniego Janocby domostwa za Czerniawką 
w inwentarzu przez ©. k. sąd ŻA BA w 
Obertynie d. 1. 11489 1874, nadesłanym 
opisanego , tak jak je spadkobiercy S. 5. 
Antoniego Janochy posiadają, nie ręcząc 
ani za jakość ani za objętcść gruntów „ub 
budynków na lat 6 mianowic:e od 1 lipca 
1876 do ostatniego czerwca 1882 w tym 
c. k. sądzie obwodowym ua dmu 28 kwiet- 
nia 1876 o godzinie I0 z rana przez pu- 
bliczną licytacyę „pod następującemi waruu- 
kami wydzierżawione zostaną : 

1. Jako cenę »ywoisnia rocznego czyn- 
szu dzierżawnego stanowi się sumę 6500 
zły. W. a. a = 

9, Dobra te ua powyższym terminie 
tylko wyżej lub RE one za cenę wy- 

i da wydzierżawione. 3 
K s o licytant ma a do rąk 
komisyi licytacyjnej wadium 2099 DHT 
wołania to jest 1300 Zar. W. a. w sy 
lub papierach na giełdzie notowanych po- 

rsu. i 
Sg 7 Dzierżawca obowiązany m jest zło- 
żyć do trzech dni po doręczeniu mu uhiga. 
ły sądowej akt licytacji zatwierdzającej do 
t. sądowego depozytu kawcyę W „gotówce w 
wysokości rocznego CZyDszu dzierżawnego, 
którą to kaucyę wadium do rąk komisy! 
licytacyjnej w gotówce złożone wliczone być 
może. Kaucja ta pozostaje przez czas trwa- 
nia dzierżawy U wydzierżawiających Da za 
bespieczenie wszelkich pretensy! złej dzie- 
rżawy, przeciw dzierżawcy wyniknąć mogą- 
cych zaś dzierżawcy przysłuża prawo od tej 
kaucyi pobierać przez cza3 trwania tej dzie - 
rżawy odsetki roczne po 60/9; które sobie 
z każdorazowej raty czynszu potrącić ma. 

5. Dzierżawca obowiązanym jest, czynsz 
dzierżawny w półrocznych ratach ł lipca 1 
1 stycznia każdego roku po odtrąceniu od 
każdorazowej półrocznej raty przypadają- 
cych mu od kaucyi rocznych odsetek 60% 
do tut. sądowego depozytu składać. Gdyby 
w czasie uiszczenia którejkolwiek raty dzie- 
rżawnej, wartość srebra wyższą była od 
200% to dzierżawca tę nadwyżką bonifiko- 
wać winien jest. 

3. Wyłącza się od tej dzierżawy prawo 
propinacyi w dobrach wydzierżawionych wraz 
z kareczmami. , 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Kołomyja 1 marca t876. 

(1280 2—3) © BiFL. | 
B. 16/12376. Bom t E. Randesgerichte 
Qemberg wird der Fr. Sidonie Hohesberger 
eb. Torosiewicz befannt gegeben, Dab goe 
Ginfchreiten Dea Jfrael Pineles vom 9 Juni 
1875, B. 31886 mit bem Bejheide vom £ 
Juni 1875, 8 31336 bie gutabulirung bes 
Pfandredtes für bie Darlehersjumme von 500 
f. 6. W. fammt 16% Binfen und Nebengebüh- 
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i gnftanbe bes ihr gehörigen 1/4 Theli, kazaniu prawnych wymogów co 
| fes imac AŚ Rasztowce unb Dubowce u | wymienionej pod 1. ż R aka mania 
| Gunften des Giefuchftelierś bewilliget wurde. | | godni, co zaś do pesad pod 2, wymienio- 

Da det Aufenthaltsort: der Frau Sidonie | nych w przeciągu czterech tygodni wnieść 
Hohenberger unbefant ift, fo wird pür fie be: do c. kr. krajowej Dyrekcyi poczt we Lwo- 
bufs Buftellung biejes Befheides ber hiefige | wie. Lwów dnia 21 marca 1876. 
boosat Dr. Janowicz mit, ©ubftituitung bes | (1306 3—3) «głoszenie konkursu. 
bvofaten De Nurkowski gum Kurator bez L. 441IR s.o. Wskutek wysokiego re- 
ftelt umo diejem Kurator jenes Bejcheib zugez] skryptu c. k. krajowej Rady szkolnej z duia 
ftelt*. + 22 iutego 1876 do l 1727 rozyisuje e. k. 

Gg liegt daher ber Sibonia Hohenberger | Okręgowa Rada szkolna brzeżańska niniej- 
geborenen Torosiewicz.ob, fich bei bem befte- | szem ponowny konkurs na posadę kieru- 
ten Qutator zu mielden umd behufs Wahrung jacego nauczyciela przy szkole raęskiej w 
3 dtechte die gefegtihen Mittel zu ergreifen | Brzeżanach o czterech nauczycielach. 


będzie się w tutejszosądowem zabudowaniu 
w dniach 29 merca. 28 kwietnią i 18 maja 
1876 każdą razą o godzinie 10 z rama, pu- 
bliczna sprzedaż realności ped l. k. 125 po- 
łożonej. Marka Szymańskiego własnej, ze 
wszystkiemi do tej realności należącemi w 
protokole zastawnego opisu z dnia 10 sier- 
pnia 1870. Opisanemi gruntami i innemi 
przypależytościami pod następującemi wa- 
runkami: 

1 Za cenę wywołania stanowi się 
kwotę 350 zł. w. a 

2. Wadynm wynosi 35 zł. w. a. 

3. Przy pierwszych dwóch terminach 
będzie reainość powyższa tylko za cenę wy- 
wołania, lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
mine także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

4. Po prawomocności aktu licytacyj- 
nego, nabywca obowiązany będzie całą cenę 
kupna wliczając w nią zakład 35 zł. w. a. 
złożyć do depozytu sądowego w przeciągu 
dni 30. 

Re-ztę warunków i akt szacunku mo- 
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
turze. k. Sąd powiatowy. 

Kuty dnia 31 grudnia 1876. 


płaca 500 złr. w a w gotówce jako też do- 
datek za kierownictwo w kwocie 50 zł. ro- 
cznie gotówką 
Prawo piezeutowania przysłuża miej- 
scowej Radzie szkolnej w Brzeżanach. 
Podania o tę posadę opatrzone w do- 
wody wykazujące wiek i odpowiednie uzdol- 
nienie kandydata należy wnieść do c. k. 
Okręgowej Rady szkoluej w Brzeżanach 
czną sprzedaż części realności Nr. 5 i 60 | najdalej w sześć tygodni licząc od pierwszego 
w Wiśniczu położonych do upadłości Ben- | nui-szczenia niniejszego obwieszczenia w 


jamina Tinborna należących z powadu iż | dzienniku urzędowym, przy czem się zau- 
„ k. Sadu krajowego w Kra- 


ftependen nadhtheiligen Golgen fih felbft zuzu- 
reiben haben würde. 
i Qemóerg 16 Sónnetr 1876. 
gdykt | 
C k. Sąd powiatowy w Wi- 
Śniczu jako ipstancya realna podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż stosownie do ode- 
zwy c. k, Sądu krajowego w Krakowie i 23 
grudnia 1815 r. L. 26129 zarządza publi- 


(1325) 2—3 


wibrigenfals fie bie aus ber Uuterlagung ent- | Do posady tej przywiązaua jest roczna 
L 66. 


tych dozwo- |waża, że kandydaci będący już w służbie 
mają podania swe wnieść za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są Zwierzchoi- 
utwem 

Podania opóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dowody nie będą uwzglłędnionemi. 

Ze k, Rady szkaluej okręgowej. 

Brzeżany 10 marca 1876. 
(1322 3—3) JGoeomku r s. 

L. 705. W celu obsadzenia posady 
c. k prokuratora państwa w Krakowie, 
ewentualnie innej posady prokuratora pań- 
stwa w drodze przeniesienia opróżnić się 
mogącej z VII rangą i płacą systemizowaną. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podana w drodze prawem przepisanej 
w ciągu dni ldtu od duia 3go umieszczenia 
niniejszego obwieszczenia w Gazecie Lwow- 
skiej do c. k. Nadprokuratoryi państwa w 
Krakowie. Kraków dvia 21 marca 1876.. 
C. k. Radea dworu i Nadprokurator Państwa 

Nalepa. 
(1387 3—3)  Qbwieszczenie. 
Wiśnicz dnia 15 lutego 1876. L 44. Na zaspokojenie czynszu dzie- 
Bosra: rzawnego masie spadkowej Autoniego Remera 

L. 1502 C.k Sąd powiatowy w Bóbrce |od dzierzawcy Aleksandra Czarnożyńskiego 
ogłasza że na rzecz c. k. uprz. Zakładu | się należącego w kwotach TEAC kn 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, ce- | 50 ct. 1 2250 zł. 50 ct z pn. odbędzie się 
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocie w Radozy publiczna przymusowa s3 predas 
140 zł. 64 ct. w. a. z pn. od Stefana Kruh- | zagrabiouego inweutarza żywego i nieżywego 
laka należącej mu się, realność pod l. k. 35/24 | t. . bydła i sprzętów gospodarskich, kre- 
w Bakowcaih położona, dłużnika własna, | scencyi t. j zboża w snopach i ziarnie, sło- 
cista tabularnego nie stanowiąca DA trzech | my i iwa, S meDIa fgrtepiajj na 
terminach to jest dnia 27 kwietnia, 24 maja ; duiu 4go 1876 i 5go kwietnią 1876 każdą 

razą o godzinie 10 rano. 
C. k. Sąd powiatowy. 


publiczna sprzedaż realności 


amer a YA 


Doniesienia prywatne. 


Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie 
ulica Halicka 1. 21 
otrzymała na główny skład dla Galicyi dzieło p. t.: 


Parlamentarisches Taschenbuch 
fur 
Reichs- und Landtagsabgeoridneńe. 
Die österr. Verfassungs- und Staatsgrundgesetze 
und die zur Ausfuhrung derselben erlassenen Ge- 


setze und Verordnungen sammt den Landes- 
verfassungen. 


PRAG. Druck u. Verlag v. HEINR MERCY. 1876. 
in Lemberg bei Carl Wild. 


Cena egzemplarza o przeszło 550 stronicach 
w trwałej płóciennej oprawie złr. 3. 


Z przesyłką pocztową złr. 3.10. 


i ala C 

A, oerwei 1875 r. L. 19289 dla 
braku kupujących W pierwszych dwóch ter- 
minach do skutku zie przyszła na trzecim 
terminie na dniu 17 maja 1876 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym Sądzie po- 
wiatowym pod następującemi ułatwiającemi 
warunkami. ` A 

1. Cenę wywołania stanowi się w 
kwocie 200 zł. w.» na której pokrycie chęć 
kupna mający 100% jako wadyum t 3. kwo- 
tę 20 zł przed rozpoczęciem licytacji „do 
rąk komieyi licytacyjnej w gotówce złożyć 
ma i która to kwota na poczet sumy przez 
vajwięcej dającego ofiarowanej zatrzymaną 
zostanie. Na. 

a, Realności te także poniżej ceny sta- 
cunkowej W kwocie 446 zł 50 ct. w. a. 
jedaakże nie niżej ceny wywołania w kwo- 
cie 200 zł. w. a. ustanowionej sprzedane 


(1449 1—3) 


Konkurs. 


Wysokie c. k. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych, udzieliło reskryptem z dnia 20 
stycznia r. b. do L. 16788, Stowarzyszeniu 
ku wspieraniu chorych, przy c. k. uprzyw. 
kolei galic. Karola Ludwika, pozwolenie o- 
twarcia własnej apteki domowej, do własne- 
go użytku członków tego stowarzyszenia, 
na główuym dworcu tejże kolei we Lwowie, 
która przez prawnie uzdolnionego apteka- 
rzą prowadzoną być ma. 

W celu obsadzenia tej posady z rocz- 
ną peosyą 1200 złr. w. a. i pomieszkaniem, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Chcący ubiegać się o tę posadę winni 
być magistrami farmacyi, wykazać się świa- 
dectwami, że jako takowi już kilkoletnią 
posiadają praktykę, oraz złożyć kaucyi 1500 
złr. w. a. w papierach publicznych. 

Podania mają być najpóźniej do dnia 20 
kwietnia r. b. do Zarządu Stowarzyszenia na 
głównym dworcu we Lwowie nadesłane, gdzie 
również dotyczącą instrukcyę przejrzeć można. 
Z Zarządu Stowarzyszenia ku wspieraniu 
chorych przy c k. uprzywil. kolei galic. 

Karola Ludwika. 
we Lwowie, dnia 27 marca 1876. 


HANDEL 


korzenny, galanteryjny i rozmaitości 
w mieście prowincyonalnem, we wschodniej 
Galicyi, jest z wolnej ręki 


ME” wraz z kamienicą "TR 
lub bez tejże do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udzieli Ajencya dzienników 
J. Polińskiego we Lwowie ul. Hetmańska l. 10 


e 

á | | i d! 
Zastal gorzelniczy. 

JKurs gorzelniczy rozpocznie się 
i w tym roku dnia 1 maja i trwać 
będzie do ostatniego lipca. Gorzelnicy, 
którzy jeszcze są zajęci w gorzelni, 
mogą być przyjęci do 20 maja. Prak- 
tykantom gorzelnianym nie mającym 
należytych środków uczyni się wzglę- 
dem opłaty szkolnej wszelkie możliwe 
ułatwienia. Programy rozsyła się na żą- 
danie franco pocztą. Zgłosić się o 
przyjęcie na kurs należy do 15 kwie- 
tnia listownie do dyrekcyi szkoły go- 
rzelniczej, profesora Dra. Rudolfa 
Ginsberga we Lwowie (Nr. 4, 
dom Robinsteina). 


w t s 


(1487) 2-8 


zbiorze akt przejrzeć można. 


(1838 2—3) 


i dnia 22 czerwca 1876 r. każdą razą o godz. 
JO z rana. w kancelaryi tutejszosądowej DA F r 
publiczną Ticytacyę wystawioną i vajwigce] Bohorodczany 10 stycznia 1876. 
cfiarującemu za złożeniem wadyum 10%|(18313 3) bwieszczenie. , 
ceny szacunkowej 660 zł. w. a. sprzedaną L. 350 C. k. Prezydent wyższego 
zostanie. Sądu krajowego we Lwowie mianował prze- 

Bliższe warunki licytacyjne można wodniczącym Trybunału *Ą4du Przysięgłych 
przejrzeć w registrąturze tusądowej. przy Sądzie obwodowym w Samborze na Il 

Bóbrka dnia 31 grudnia 1875, okres, który „SIę rozpocznie dnia 10 maja 
(1311 2—3) Edy kt. 1876 o godzinie 8 rano, Prezydenta Sądu 

L. 59570. C. k Sąd miejsko delego- obwodowego „Józefa Dittricha, zastępcami 
wamy w Krakowie ogłasza że na zasadzie | zaś przewodniczącego Radców Feliksa Made- 
aktu notary alnego z dnia 6 marca 1875 celem jewskiego. „Gustawa Schenka, , Ludwika Ma- 
zaspokojenia sumy 45 zł. z pu. z większej 95 jewskiego i Jana Ozaczkowskiego. 
zł, dozwalą SiĘ na rzeca Noachk Kaufmanna Sambor 20 marca 1876. 
przymnsowej publicznej sprzedaży realności | 1364 3—3) : Obwieszezenie. 
pod NEMIB_w Bosttowie w powiecie krakow- L 1107. W dniach 31 marca 1876, 
skim położonej, dłużników Jana i Anny] 27 kwietnia 1876 i 26 maja 1876 każdym 
Niemców własnej ra się w trzech ter- razem 0 10 godzinie przed południem odbę- 
minach mianowicie w dniu 24 kwietnia, 24 | dzie sig W Sądzie tutejszym publiczna przy- 
maja i 24 czerwca 1876 każdą razą o 10 | MUsoWa sprzedaż realności pod N. 7 w Du- 
godzinie rano w ten sposób odbędzie, ŻE ninowie położonej, ciała tabularnego nie sta 
na pierwszym i dru A terminie realność | nowiącej, Matja ny Storoszczuk własuej, na 
tylko zą cenę Mo wą, na trzecim i ni- | rzecz Moszka Bajera o 28 zł z pn. — 
żej takowej sprzędaią zostańlij Cenę PU EA stanowi wartość Sza- 

enẹ wywołania stanowi cena SZACUN- cunkowa 147 zł Wadyum 15 Bla" A 
kowa 955 zł, 19 ct Sad Protokół opisania i oszacowania 1 re- 

Wadyum wynosi 95 zł. 51 ct. W. 8. sata warunków mogą być w registraturze 
Resztę warunków licytacyjnych przej- przejrzane. ©. k., Sąd powiatowy. 
można w tutejszo sądowej registra- Zaleszczyki dwa 25 lutego 1876. 

Í (1339 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1570 Ponieważ c. k Sąd obwo- 
dowy w Tarnopolu uchwałą z dnia 28 lute- 
go 1876 roku do L. 3062 wyboru zarządcy 
masy, tegoż zastępcy 1 wydziału wierzycieli 
masy konkursowej po Julianie Ozarowskim 
dokouanego na dniu 18go lutego 1876 roku 
niepotwierdził . przeto rozpisuje się do po- 
nowaego wyboru nowy termin na dzień 30 
marca 1876 o 9tej godzinie przedpołudniem 
również do likwidacyi pretensyi zgłoszonych 
do tej masy konkursowej termin na dzień 
1$go kwietnia 1876 o Stej godzinie przed- 
połud na którym wierzycieli w biórze c. k. 
sędziego powiatowego zgłosić się mają. 

C. k. komisarz konkursowy. 

Czortków 10 marea 1876. 

(1376 3—3) E dy k t. 

L. 4:51. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
2. trzy posady assystentów pocztowych | kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kre- 
„w Xltej klasie rangi za kaucją 400 złr. dytowego włościańskiego w kwocie 200 zł, 

Podania o te posady należy przy Wy- 4 względnie 191 zł, 84 ct, w. a. z pn. od- 


zostaną. h l > 
Resztę warunków licytacyi 


(8-10) 


rzeć 
turze. 


ae pn e a NN EE En 


Kraków dnia 24 stycznia 1876. 

I (1326 2—3) Kont urs 

na posadę Notaryusza w Skawinie. 

|. „Te 83. C. k. Izba Notaryalna w Kra- 
kowie celem obsadzenia opróżnionej posady 
a. k. Notaryuszą z siedzibą w Skawinie roz- 
pisuje Niniejszem konkurs. 

„Bający się o posadę tę podania 
swe W czterech tygodniach licząc od osta- 
|tniego obwieszczenia w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej w sposób §. 11 ust. Not okre- 
slony do tutujszej c. k. Izby Notaryalnej 
wnieść ybi. 

„ e. k, Izb aryalnej. 

Kraków d. 8 ZANE ; 

, (1820 2-3) Konkurs. 

| L. Gi4i. q posada starszego kontro- 
| lora pocztowego w VHlm>j klasie rangi 1 ZA 
keucyą w kwocie rocznej etatowej Pa, 


(1440 1—6) 


? TE Nowy skład mebli Œi i 

Materyi na Meble, Luster, Pająków, Dywanów, | 

'. Karniszów do okien, Kutasów i Rozetek do firanek, 
Wózeczków dziecinnych i t p. 


Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju 
Meble obite i nieobite, Garnitury do jadalni i sypialni; Toalety, Biura, 
Stoliki do kart, do roboty i do czytania; wielki wybór Mebli żelaznych, 
t. j.: Łóżka zsprężynowemi materacami, Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Kanapy. 
Krzesełka i Stoliki do ogrodu — i wielki dobór 


Webi z drzewca giętka. 
l 
| 


we Lwowie przy placu Bernardyńskim 1. 15, 


poleca swój 


własnemi z najsuchszego materyału i podług najnowszych i najgustowniejszych 
wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony 


oraz wielki wybór 
luster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów 
i kutasów do okien, jakoteż mebli giętych i mebli żelaznych 


po cenach stałych i niskich. 
Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i uskutecznia 
takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. ( 001 5-8) 


EEE 


(6—8 4611) 


Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym ipobieraijąc zapasy nasze 
z najlepszych źródeł produkcyi, zapewnić możemy. że po nader niskich i stałych cenach 
sprzeda emy. — W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapi- 
cerskie i szmuklerskie przyjmujemy i takowe jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie 
przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względem cen, fasonu, opakowania 
lub transportu. -- Polecając skład nasz względom szanownej P T. Publiczności, prosimy o 
łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 


? Rudolf Schön i Edward Scholz 


Lwów, plac Marjacki, hotel Langa, w oficynach na prawo. 


-Sger e iA 


FFEFEEFOTLEJ LIE 


Ogłoszenie lieylacyi. E gamara moliwe — 


RAANANNNONANNNN == 


Oddział Zastawniczy 


zalicyjskiegeo 


BANKU KREDYTOWEGO 


ulica Wałowa nr. 4 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe po dzień 81 
stycznia 1876 r. zastawy, w dniach 5 i 6 kwietnia 
1876 r. w godzinach od 9 do 3 przez publiczną 
licytacyę (w myśl $. 59 stat.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane zostaną. (1257 3—3) 
JlLiwów dnia 14 marca 1876 


a F a bis : i k 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic, 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


69, LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p. P, XXXVIII, Nr. 98) i naj- 

wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1874 r. moga być użyte do lokowania 

kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich _ ojskowych, na kaucye 
i wadya, — A8 są w tymże Kantorze do iiabycia. TWE 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Erakowie 


w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


a. eskomtuje weksle swoich członków; 

b. przyjmuje wkładki na rachunek bie- 
żący zarówno 04 członków, jak i innych osób, 
za opłatą ©, od dnia wniesienia do dnia 
odbioru pieniędzy, na które książeczki wydaje. 

Kasa Kowarzystwa zwraca 
włiaładki: do 300 złr. bez wypowiedzenia; 
nad 300 do 1000 złr. za 5dniowem wypowiedzeniem; 

„1000, 5000 „ „10 , - 
„ 5000,,10000, „20 , > 

Zarazem uwiadamia, że procent od ' 

eskontu weksli od dnia 1 kwietnia r. b. | 

zniżonym został z 8 pre. na 75 procent. 


Kraków, dnia 29 marca 1876. 
H. Komar. Hi. Kieszkowski. | 


UW. Jedrzejewicz. 


CH" Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło- | 3 (1448 1—3) 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. "ug (1 86-?) M) asr . . e pe x WE: w YA 
; MISESA maz -voan 200) farta „oaza mes "Lr. zadał nm zrrzzaiabwii kimman seee jal 


a 


K. R. prio. gafic. Carl Ludwig Bahn. 
Concurs-Ansfhreibung, 


C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika. 


(851 3—8) 


Rozpisanie konkursu. 
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